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-p Okręgowy Komitet Robotniczy P. P S. wzywa masy robotnicze m, Warszawy oraz robotników na prowincji 
do jaknajenergiczniejszej pomocy materjalnej strajkującym naszym braciom robotnikom metalowcom w Warszawie, 
Towarzysze! Nie możemy dopuścić do przegrania strajku metalowego, 


Wszystkie nasze siły 


Składki należy kierować O. 


amże listy składkowe, 


Dyplomacja polska. 


Wynik konferencji Rady Najwyższej 
W sprawie śląskiej okazał się dla Polski 
przypu- 
oddała 


torszy, aniżeli w pierwszej chwili 

o. Rada Najwyższa nietylko 
Sprawę śląską do rozstrzygnięcia Radzie 
ù Narodów — co już samo przez się by- 
© bezprawiem, albowiem traktat wersal- 
tkj wcale nie przewiduje tego rodzaju 
Wkroczeńia Ligi Narodów w sprawie ślą- 
Skiej — ale zarówno Briand, jak Lloyd 
rge z góry zapowiedzieli, że przyjmą 


„Uchwałę Rady Ligi Narodów, jakkolwiek 


ała ta wypadnie. 
Rada Najwyższe tedy nietylko skom- 
mitowała się, nie mogąc dojść do poro- 
zumienia w tak ważnej i palącej sprawie, 
lecz ponadto jakby z zadowałeniem obni- 
Żyła swój autorytet, ciesząc się, że może 
się pozbyć niewygodnej sprawy i zwalić 
Ją na cudze barki. 
duż „Temps“ w artykule wstępnym 
Z dn. 18-90 b. m. wykazał, że uchwała Ra- 
dy Najwyższej sprzeciwia się przepisom 
traktatu, dotyczącym sprawy Śląskiej, a z 
d j strony nie może się powołać na 
Żaden punkt traktatu, odnoszący, się do Li- 
Ri Narodów. Oprócz tego „Temps“ dowo- 
dzi, że różnica między stanowiskiem An- 
Rlji i Francji była tak wielka i zasadnicza, 
© Rada Ligi Narodów jest b. mało kom- 
entna do omawiania tej różnicy, a jesz- 
Jar mniej do zeradzenia złu. „Temps“ ubo- 
owa pozatem, że przez oddanie sprawy Li- 
rę uniemożliwiopo pośrednictwo Stanów 
JPdnoczonych i udaremmiono narazie tak 
niezbedna politykę zbliżenia między Sta- 
nami, Anglja i Francja. 
„Temps stwierdza rzeczy smutne, ale 
Ue podaje _ żadnego wyjścia z przykrego 
Położenia. Trzeba więć zaznaczyć, że teraz 
awa śląska spoczywa całkowicie w rę- 
"ach Rady Ligi Narodów, że postanowie- 
uie tej Ligi będzie rozstrzygające i że Amn- 
£lja i Francja zobowiązały się - Zar 
j rzeżeń przyjąć uchwałę Rady Ligi. Re- 
©lucją powzięta przez Rade  Naiwvższa, 
mówi wprawdzie tylko o tem, że Rada Lis 
EL ma wyrazić swój pogląd o linji granicz- 
SJ na Śląsku, ałe ustne. oświadczenia 
„nanda i Lloyd George'a nie pozostawia- 
d żadnej watpliwości, że pogląd ten bę- 
zie zatwierdzony przez obie strony. 
c Rada Ligi Narodów składa się z.o- 
„UU członków następujących państw: Bel- 
e (Fymans), Brazylja (da Cunha), Chiny 
p.o), Hiszpanja (Quinones de Leon), 
Tancją (Hanotaux, zastępca Bourgeois), 
;aglja (Fisher), Włochy (Orsini Baroni), 
tyg onia (Ishi). -Z tych ośmiu państw do- 
B Shezas tylko Francja popierała żądania 
* ya Gdyby jednak po stronie Francji 
Hi gły inne kraje łacińskie, jak Włochy, 
st Szpamja, Brazylja, a także Belgia i na- 
łe Japonja, to stanowisko Polski by- 
Y znacznie lepsze, aniżeli w Radzie Naj- 
wyższej. Rada Ligi uchwały swe „pobierać 
musi jednomyślnie, może jednak składać 
SOTtv już to iednomyślne, już to większo- 


"8 


i Środki 


ści swych członków. Ponieważ rezolucja Ra- 


dy Najwyższej domaga się tylko „poglądu i 


na limję graniczną”, więc przypuszczalnie 
raport większości Rady Ligi miałby zna- 
czenie decydujące... 

. Itu wkraczamy w bolesną dziedzinę 
dyplomacji polskiej zagranicę, o której ty- 
le już pisaliśmy, o której jednak nie prze- 
staniemy pisać dopóki stan rzeczy nie 
zmieni się na lepsze. Jest rzeczą jasną, że 
pozyskanie choćby Włoch i Japonji zapew- 
niłoby Polsce większość w Radzie Ligi. A 
nieszczęsna polityka polska doprowadziła 
do tego, że właśnie placówki dyplomatycz- 
ne w tych krajach są najbardziej upo- 
śledzone. 

Bonomi oświadczył w Paryżu, że 
perci włoscy po gruntownem zbadaniu 


sprawy, postanowili przyłączyć się do an- | 


gielskiego punktu widzenia. Jest to frazes, 
albowiem Włochy w osobie gen. Marinisa 
od początku zajmowały wrogie wobec Pol- 
ski stanowisko, które złagodniało pod 
wpływem Sforzy, ale po ustąpieniu tegoż 
znowu weszło na tory Marimisa. Nie „grun- 
| towne, badania“ 
| lecz gruntowna agitacja i propaganda nie- 
| miecka, jakiej Polska nie przeciwstawiła 
i choćby w przybliżeniu równoważnika. I ©- 
| to dziś, gdy placówka rzymska jest jedną 
| z najważniejszych, Połska nie uważa za 
stosowne wogóle obsadzić tego poselstwa. 
' .. Wiemy, że p. Skirmunt gorszy się nie- 
pomiernie, gdy mu się wytyka to zaniedba- 


(mie, ale to nas nie może powstrzymać od | 


| głośnego domagania się naprawy niezno- 
| śnege stanu rzeczy. Nie możemy z góry rę- 
| czyć, że stanowisko Włoch zmieni się na 
i naszą korzyść pod wpływem zręcznego dy- 
| plomaty-posła, ale z góry można zapewnić, 
| że brak wszelkiej akcji w tym kierunku, 
| lub niewystarczająca i nieumiejętna akcja 
nie wyjdzie Polsce na dobre. 

m: A Japonja? Prasa polska wyrażała 
niedawno niepokój z powodu przewleka- 
"mia wyjazdu p. Patka do Tokjo i lekcewa- 
żenia płacówki dyplomatycznej w Japonii. 
| Niepokój ten był aż nadto usprawiedliwio- 
| ny. Oto mamy przed soba kilka numerów 
wychodzącego w Tokjo pisma angielskie- 


els- | 


;ywołały to stanowisko, |. 


dr. Hubicki, namiętnie oddamy sportowi, 
nie załatwiał kablowych depesz rządu pol- 
skiego, że wcale nie informował dzienni- 
karzy japońskich, zgłaszających się doń w 
sprawie plebiscytu górmośląskiego i inte- 
| resujących się bardzo tą sprawą (p. Hu- 


, bicki właśnie w tym czasie urządzał swój 
i pięciodniowy „trip“ samochodem). Zain- 
,teresowanie się sprawą śląską było w O- 
| wym czasie powszechne. Cóż, kiedy p. Hu- 
| biokiege sprawa ta nie interesowała. U- 
ważał on, że propaganda jazdy automobi- 
łowej jest dla Polski korzystniejsza i waż- 


niejsza, aniżeli propaganda na rzecz Ślą- 
| ska. Zwłaszcza, że propaganda taka mo- 


,głaby popsuć stosunki z ambasadorem nie- 
| mieckim p. Staubem, który jest dla Rittera 
jv. Hubickiego do tego stopnia wyrocznią 
| w sprawach politycznych, że złośliwi twier- 
, dzą nawet, iż to Herr Staub uprawia po- 
litykę polską w Japonii. Staub opiekuje 
się „polityczną* stroną p. Hubickiego, a 
| Mr. Fleischmann, anglo-japoficzyk, pocho- 
dzenia niemieckiego i wydawca wymienio- 
| nego pisma, opiekuje się „sportowa“ stro- 
i na jaźni p. go i i 
jego „tripy“, bojkotując jeszcze goręcej ja- 
kiekolwiek wzmianki polityczne o Polsce i 
oświądozając publicznie, że nie ma zamia- 


" ru agitować w jakikolwiek sposób na rzecz 


| Polski. 
Gdy się*w taki sposób dba o obronę 


Listy z 
(Korespondencja własna). 


— Dyplomacjanasm spisała się jak zwykle. — Prasa 
francuska o decyzji Rady Najwyższej. — Nie liczyć na Ligę Narodów! 


Znowu agitacja endecka. 


W obecnej chwili nie zawaldzi sobie przy- 
pomnieć.o działalności naszej emdecji za 
gmmcie paryskim, gdyż mów rozpoczyna się 

| agitacja niektórych osobistości ze świata en: 
i deckiego. Ofiaruje się gwarancje usunięcia rzą- 
dów Piłsudskiego („Echo de Paris“, z dn. 25 
lipca). Niektórym ztych dyplomatów „sui ge- 
| neris“, często in partibus. intdelium — za” 
| chciało się w tak krytycznym momencie — re- 
| klamować, ze szkodą państwa, smój własny 
| sklepik. Pan Bainviile — wpływowy reakcyj- 
|ny publicysta — niedawno napisał, że od eza- 
` eu gdy pan Sk'rmunt objął mejste przyjacie- 


Hubickiego i gorąco popiera 


pieniężne powinniśmy oddać na pomoc związkowi zawodowemu metalowców. 
K. R., Al, Jerozolimskie 56, w godzinach od iQ rano do 2 p.p. i od 5—7 wiecz, 


interesów polskich w krajach, mogących. 
wywrzeć decydujący wpływ na rozstrzyg= 
nięcie sprawy śląskiej — nic dziwnego, że 
spotykają Połskę rozczarowania i klęski. 
Jeżeli państwo pozwala sobie na nie- 
obsadzanie w ciągu miesięcy pierwszorzęd- 
| nej placówki dyplomatycznej w Rzymie, je- 
żeli przedstawicielem Polski w Tokjo mo- 
że być wyścigowiec samochodowy i igrasz- 
ka w ręku Niemców — jak takie Włochy 
|i taka Japónja mogą uwierzyć, że poznej 
Śląska istotwie leży na sercu Polsce? 

żeli Niemcy krzyczą na cały Świat o gro- 
żącej im „krzywdzie“, jeżeli arogancko i 
brutalnie narzucają się wszystkim i wszę- 
dzie ze swemi żądaniami i pr — 
| to czyż Polska nie powinna wielekroć gło 
| śniej krzyczeć i stokroć natarczywiej do- 
móagać się wymiaru sprawiedliwości? 
Płacz, narzekania i żale niewczeme. 

są przeważnie dowodem i skutkiem ban- 
kructwa nieudoinej, ślamazamej dyploma-. 
cji: Wiemy — powtarzamy to znowu — że, 
dyplomacja polska nie jest wszechmocna. 
i nie może zabezpieczyć sobie na rynku: 
| światowym samych zwycięstw. Ale mamy. 
prawo żądać, aby wszystkie Środki zosta-. 
ły wyczerpane i aby po porażce nie pozo- 
stawał osad goryczy, że Polska własn 
rękoma grzebała słuszną swą sprawę. 
J. M. B, 

 ZZEOWIWYCNENEZ ÓW 


Paryża uz. 
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go, tego majrealniejszego wyrazu moi Tudo. 
wej, a nawet na początku szukała dla powsta- 
nią okoliczności łagodzących. Traktowanie jej 
| z góry przez państwa Ententy, ostalinio na 
konferenci, spory między Francją i Anglja 
| jakby to było sprawa tytko francuska, lub an- 
| gielska — a nie 1 "ska; wyczekiwanie ne re- 
zwiłat w kuluarach Quai d'Orsay, są chyba dô 
statecznym dowodem jak do niej odnosi się' 
dyplomacja zagraniczna. Boimy się niepomyśl- 
nego dla nas rozwiązania kwestj, śląskiej, 
w'edząc, że niezależne od niej intrygi kapita- 
| lstów i imperialistów zagranicznych były bar- 


go p. t. „The Japan Advertiser“. Numery (la Francji pana Sapiehy, nastąpiło zbliżenie | dzo silne i że cała polityka angielska jest o- 


z 13, 27 marca, z 3 kwietnia, z 1 maja r. b. 
Z, pisma tego dowiadujemy się, że dr. Hu- 
bicki, charge d'affaires Polski przy rządzie 
japońskim jest pierwszorzędnym sportow- 
cem. Liezme fotografje, przedstawiające 
tego wybitnego człowieka w otoczeniu. sa- 


| polsko-niemieckie na niekorzyść Francji. Ta-. 
| kie nieprawdziwe ; szkodliwe dla państwa pol- 
| skiego pogłoski są tu kotportowame. Nie chodzi 
| tu o pana Skirmumia, któremu zamucamy że 
| wiesza się na szyi p. Benesza, wiedy kiedy 
| Czesi prześladują Ślązaków, ale o pow'ędze- 


| beomie oparta na forytowaniu Niemiec ; ża 
ktajumitury polityczne, jak zwycięsitwa Gre 
cji nad Turcją, nie były dla nas korzystne 


fi t. d. Zagrauiczni meżowie stanu niejedno- 


kroin'e jaż się wyrażali, Że nie mogą pojąć 
często sprzecznych deklaracji rozmaitych pol- 


mochodu, motocyklu i żony-Japonki, oraz | we prawdy imtrygantom polskiej sprawie | skich wysłanników, czy też posłów, lub mini. 


obszerne sprawozdania o jego wycieczkach 
po Japonii, mogłyby uradować serce każ- 
dego rodaka, gdyby p. Hubicki szybkością 
jazdy automobilowej mógł zastąpić Ślama- 
zamość swej polityki, a raczej zaniechanie 
wszslkiej polityki. Dowiadujemy sie. że 


| że na wielkanoc odbył 5-dniowy „trip“, 
do Karuizawy nie opłaca się jechać i t. p. 
A z drugiej strony informują nas, że p. 


p. Hubieki urządza „serje“ wycieczkowe; | 
że | wyroki konferemcji Rady Najwyższej: czy 


| szkodzącym. 

| Z jednej strony naiwność naszej dyploma- 
cji, a z drugiej partyjne zakulisowe intrygi nie 
| pozwofły w'tak ważnej chwili dla Poiski — 

pac głosu z powagą i godaością. Nasza 
dyplomacja zamiast tego dawała jakieś cyro- 

grafy z zapewnieniem. że z góry przyjmie 


| potrzebną w polityce wewnętrznej, ale i zm 


stra spraw zagranicznych! Miotła nietylko jest- 
wnętrznej, . s 

Pan Briand bronił, jak. mógł i umial tezy. 
przez siebie przedsiawionej. Sprawa się poi; 


| gorszyła, gdy zaczęto mówić o podziale. trój- 
| kata przemysłowego. Gdyby sprawa była po 
była | stawioną jak pierwotnie, „całość Zagłębia gôr 
ona pewna korzystnego dla Polski rezultatu? | niczego” i jego „nierozdzielność”, 


apierając 


Nie wyzyskała ona również powstania śląskie- i się na plebiscycie, byłoby znacznie lepiej. Ta 
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pomy poparcie prawicy » p. Poincare, 
= kół socjali stycznych i syndyka- 
az więcej mówi się o 


-Wie skizość Piip publicznej decyzję odda- 
tej sprawy Lidze Narodów uznała za mie- 
umną. Journal des Debats“ pisze, że po- 
lamowienie ło jest wadliwe, ale pociesza się, 
: A nie można bylo zmależć, „lm- 
rasigeant"': „Opinja francuska mie zgodzi się 
i aa decyzję: Lont jest zapalony“! Jour- 
aal“: „Francją jest zupełnie izolowaną. "Trail 
tat wersalski nakazywał Anglji i Ameryce być 
BO naszej strome. Francja teraz zostaje odos 
sobnioną*. Herbette „Temps“: „Nie tak sobie 
która zbłiżytałby 


"Na wspomnienie Lig; Narodów sly- 
chać ta tylko śmiech. 
"Jedynie Philippe Millet chce, by Francją 
poflmiosła znaczenie Ligi! „Ere Nouvelle” — 
organ postępowo-radykalny przestrzega, aby 
Wanszarwa zanadto nie liczyło na Ligę. Nietyl- 
ko Anglia, ale Ameryka, Belgja, Włochy T 
Czecho Słowacja są przeciw naml 
14 sierpnia 1921 r. 

Hieronimko, 


Poranna EEN 


Z blizka i z daleka. 


zh WCIĄŻ © MARKSIZMIE, 

Kongres P. P. S. N em Pane erę. 
Dat. bowiem prasie reakcyjnej powód do ma- 
stanawiania się nad losami socjalizmu polskie- 
go. Nie miejmy żaln do przeciwników naszych. 
Tyle nim czynią reklamy. Wtzorej m wagonie 
kdlejowym na całej długiej drodze od Soswow- 
ca do Skierniewic, a następnie od Skierniewic 
do Bydgoszczy, słychać bylo tylko o P. P. S. 

„umrzeć i i mie umarła! Jest to rzecz wia- 


stą rogznicę istnienia panti. Dla uczczenia 
rocznicy mamy zamiar ogłosić pełne : doklad- 
ne wydanie „Kapitału“. Jmż przed wojną, w 
roku 1914, kiedy zbliżała się setna rocznica 
marodzin Karola Marksa, powstała śród nag 
Syst nczszenia jej w polskim obozie socjaliz- 


| ROBOTNIK“, śrada, 17 sierpnia 1821 r. 


czego tak, a nie inaczej postępuje. Must sie- 
gnąć do źródeł, skąd czerpie swoje zasadni- 
cze dyrektywy naukawe. Powstanie u nas cała 
historyczna bibijoteka „Socjalizmu” i zostanie 
pe >. boi historja genetyczna i Krytyczna 


Sócjalkm nie urodził się wczoraj i nie 
jest żadnym systemem religijnym. Nie po- 
siada dogmatów ani kapłanów. Nie posiada 
papieży ani syllabusów, Rządzą nim te same 
prawa, którę rządzą rozwojem każdej uauki. 
Prawa te nie zdwsze są oczywiste dia wszyst- 
kich, ile, że socjalizm jest życiem samem, któ- 
re co wieczór jest bogatsze o dzień jeden do- 
świ zawodów i rozumu. I nauka zmie- 
Nia się, zmienia podstawy, i metody, co dnia 
jest pewniejsza i bogatsza i wciąż poznaje i 
przewiduje. I nigdy mie ma końca Niema nau 
ki bez wątpienia i niema nauki bez błąkanta, 
bez szukania, bez błędów. Francuski: reakicjo- 


wała, bankrutował tylko starzejący się, pa 
posvet bezpłodny s umy? re 
daktora „Revue des deux Mondes“, wsteczni- 
ka t pesymisty; 

Tak samo miat już powielokroś bankruto- 
wać socjalizm. Dlatego, że tacie czyj itme prze- 


| widytwania Marksw nie ziściły stę, cała jego 


teorja rozwoju społecznego, cała jego %on- 
strukeja filozoficzna dziejów, cała jego sztuka 
geniałna miała się rozpaść w proch. 

->--JKajperwme,. ża kiedy, etan Liebknecht w t. 
1890 przepowiadał, że z chwilą kiedy Niemcy 
będą liczyły sześćdziesiąt miljonów mieszkań- 
ców, będą — socjalistyczne — mylił się. Ba- 


(wi się w proroctwa i proroctwo to było tanie, 


nie oparte ma nauce, a na dziennikarskich 
przewidywaniach. Tak samo mylił się Bebel- 
byliśmy świadkami tej sceny, w Charlotżenbur- 
gu „w końcu roku 1894, Ly zc Kaf 
0. audytorjnm robotniczego, wołał 
„niema na tej sali nikogo, ktoby nie doczekał 
państwa sonojalistycznego!*. Socjatizm, jako 
earan mialby «dpowiadać za te retoryczne fi- 
gury, za te efektowne na pozornych przestan» 
kach naukowych oparte wizje przyszłości? 
Socjalizm jest nietylko nauką, ale jest 
di odka 1 db tat śe aiel i E 
twiej błędom. Jako polityka wypływa z życia 
i to samo życie pragnie organizować. Mówi © 
cbjektywnych warunkach. rozwoju. a sam jest 
samym subjektywiamem, bo podmiotem jego 
| jest masa i człowiek, czynniki miepewne, rie- 
SR Kisena ruchome, zmienne, no 
zące i ace za drogi życia akc 
„od. „miesiąca”, 


3 Ten zmienny. ; ozyamik rozwoju Pr AES 
go łatwo męwy się, tatwa się zniechęca. Woli 
laiwe i tęczowe złudzenia od czarnej, pozy 
ziemnej roboty. Nęci go i prędzej aeroplan, niž 
pług felazny, ui g więcej. -hodowla 
brzoskwiń i niż karczowanie 


ciętego lasu albo regulówka pola, albo Kopa- 
nie torfu czy osuszanie łąki, Tu jest źródło 
najglębsze. wszystkich błędów, popełnianych 
w imię socjalizmu. Ale on temu nie winien. 
Nie bez wielkiej dumy spoglądać może poza 
siebie na drogę, którą przebył od czasów. Ba- 
benfa iod chwili, kiedy imię otrzymał (na 
krótko przed rokiem 18405) Dziś przeżywa 
wszędzie przesilenia: wojna tych krwawych 
przesileń ponosi winę, nie socjalizm. Wojna 
sprowadziła na świat mór i nędzę, załamanie 
się morajo publicznej, wzrost zbnodniczo- 


Ny": | 


ści, cofania się kultury. Jakżeby wojna mie 
miała systrząsnąć socjalizmem? <Jakżeby nie 
miała na całej linji postawić kwestji rewizji 
jego taktyki? 

iZałi to wszystko mnaczyć ma, że socja- 
lizm przeżywa śmiertelne wsfrząśnienią, (że: 
dokonywa się w nim ewolucji, że wodzowie 
chcą go „ratować ale muszą ulec wraz z: 
przeobrażeniom”? Wojna, która pożarła | 
naście miljonów ofiar .ludzkich, która pochło= 
nęła miljardy. w walorach materjalnych, a try- 
jony w walorach moralnych, która kosą Za- 
nula Przeznaczenia ścięła miliony  majener- 
giczniejszych ludzi — robotników, 


Nr. 219 


> Nie darmo Jawes mówił na ostatnim kos: 
gresie Międzynarodówki, do. której trumny | 
P. P. S. wbiła świeżo swój gwóźdź 
„drżyj Malkbecie, idzie ma ciebie 
p: młodej, pełnej siły i iluzji i wiary 
robotniczej t Partije socjalizmu odrodzą się 
Muszą się odrodzić dla tej prostej pzy 


| że nie urodziły się dlatego, że taką była wola 


myślicieli, | 
-wojna musiała poweirzymać na króte 


ką chwilę nozwój myśli ; czynu socjalistyczne - 
go. Osłabła produkcja naukowa. rozpadły się 
organizacje. Taki stan rzeczy trwać musi czas 
pewien. Nie obawiajcie się pogromcy Soja- 
Ezmu i Kassandry naszej przyszłości — wazyst- 
ko się odrodzi i odbuduje i momi 

| groźni dla wazystkich fortea międzynarodowe 
go przywileju! 


kilku utalentęwatych polityków,” ale 
że tak musiało być, że tak musi być. 
wschodzi i zachodzi nie moys że sobie tego 
zmęczony stróż nocny albo 
SEC warszawskiego! Gdyby gobóć 
nie życzyłi, słońce bez litości budziłaby 
alszym €iąqgit wszystkich śpiochów i 
niałoby radością świat z ciemnej nocy wywo 


a w asa erotycznych do F 


Rząd-przemyca pokryjomu 


Wczorajszy „Przegląd Wieczorny” donosi 
że dr. Piaś, naczelnik Urzędu do wałki z licb- 
wą i spekulacją wniósł podanie o dymisję. 

Powodem dymisji dr. Ptasia ma byś u- 
chwała Rady Ministrów „a natychmiastowej 
likwidacji Urzędu — z pominięciem ratę w 
Stawoadeiwezej. 
| Otrzymaliśmy. „zatem odpowiedź na zapy- 
tanie nasze w niedzielnym numerze, czy Ra- 
da Ministrów istotnie uchwaliła zlikwidować 


bezprawne uchwały! 


Urząd do walt z lichwą i spek, m formie dy” 
misji p. Ptasia. 

Okazuje się tedy, że Rząd, który obowi” 
zany jest stać na straży praworządności, sam 
popełnia bezprawie, Niesłychany tem fakt 
piętnujemy z całą mocą j oświadczamy, że 
postępowanie Rządu, który cichaczem i pokry” 
jomu pobiera bezprawue uchwały, spotka s'€ 
z naszej slrony z uajęnergiczniejszym sprze” 
ciwem. 


- Piastowcy u żłobn rządowego 


Przed kilku tygodniami „Robotnik“ zapy- 
tywał pana ministra- Grzędzielskiego, czy 
prawdą jest, ża zapasami PUZAPIP-u obdzie-: 
la on swych wyborców ze Związku Ekono- 
micznego Kółek Rolniczych w Małopolsce. Na 
zapytanie powyższe nie otrzymaliśmy dotych= 
czas odpowiedzi i wobec tego przyjąć musi- 
my, że ciężki zarzut zawarty w. owem pytaniu 
odpowiada prawdzie. 

fPiastowcy zawsze zajadle . zwajczałi PU- 
ZAPP w myśl hasel wolnego handlu. Posto- 
wie z P. 8. L., z których wielu ma znaczne fun- 
dusze, nie mogą obracać swych pieniędzy na 
kupno ziemi, aby nię uchodzić wobec wybor- 
ców za obszanników, lecz zato z EKAA 
zamilowamiem zajmują się handlem naftą i 
różnemi ;uteresanii. 

PUZAPP był instytucją źle zonganizowa* 
ną i bezsprzecznie skorumpowaną. Było to- 
siedlisko skandalów i panam, na wzór twow- 
skiej, ale mimo wszystko sprzedawał on swo- 
je towary w każdym razie. o połowę tahiej, niż 
prywatn, kupcy w t. zw. wolnym handlu. Po- 
mimo wszelkich zarzutów i oskarżeń nie do- 
równał om nawet w przybliżeniu lichwiarskim 
sztuczkom wolnej konkurencji. To też, zamiast 
naprawiać zło i zwalczać korupcję PUZAP.- 
PU, postanowiono dla dobra paskarzy znieść | 
tę instytucję pod płaszczykiem jakichś mj 
oraz: gdy w rzeczywistości A handlo- 


po nim 

szalejącej drożyzmy 
Wszystkie zyski 
darką. 


we , pokrywała ona sama i wydatków skarbi 
nie powiększała. 

I oto w chwilż likwidacji 
widowisko nielada. Najzaciętsi wrogowie ' PU- 
ZAPP-u stali się naraz jego najczulezymł © 
piekunami, gdy szło o rozdrapanie 


A 


raz strajki w przemyśle, gdy płace 
cze nawet w ułamku nie mogą gop dno 
brac, cały zapas śkór i znaczną 


sarkają na wolny pasek. 
Niech się jednak piastowcy nie ludzą, że 
daleko zajadą tego rodzaju ora 


nn na 


s Samyała. starosty., 


stłumienia tego 
Poniewa skutkiem wprowadzenia wót 


nego paska zwanego „wolnym handlem* fala 


ST. mógł RADEK. 


każ kątek* 


ZĘ pne katek“ — to cela w której  sie- 
prowoikatorzy, azpiele, zdrajcy wszelkie- 
go galimiu, podejwami o stośunki g admini- 
stracją więzienną—slowem wszyscy ci, którzy 
m taki czy inny sposób, podpatrując i podsłu- 

ludzkie czyny i słowa — donosi; o tem 


władzy, gwoli ‘wlasnych korzyści, czy zarob- 
ku. Surowe Y 


prawo aresztanckie 
ROC AAA £ u oe miej- 


Mik w ,Suczym katku“ nazywał się 

fa „Suki* byli niejako podwójnie wy- 

jęci. z pod prawa. Bylł to bezwąlipienia naj. 
si, ale też i najnieszczęśliiwsi z ludzi. Ota- 
czałą jch nienawiść więźniów i pogarda straż. 


- Dobrze jeszcze jeżeli siedzieli na miejscu, 
śzoląwani i odcięci od wszystkich, jak: trędo- 
waoi, ale biada, jeżeli wysyłano którego z nich 
do innego więzi ‘enia, albo gdziekolwiek w dro- 

"Już mu nic nie pomogło: amii maskowa: 
się, ani przekupstwo, ami psośba komwo. 
Sy ak Bito ich w drodze ; na etapach, 

bez miłosiendzia, stale, i pędzomo jak 


psy. 
tej nienawiści wi aps do każdego 
jest coś ni ate 


„Ski oś przeraġają 
cego! Jakaś nieublagana simodiwa odraza i 
j zm: 'ażdżenia gada! 


g tędy vie b l w aji 
“nigdy n a é ma 
m ręki do zwykłego więźnia. 

Ale administracja pozyłała niekiedy tego 
lub owego z „Suczego kaika“ na jakiś oddzial 
ua próbę — a może zapomnieli? 

Miała w tem administracja swoje wyra» 


1% ŻY CO: PRE" ZP TPO ar "| 


chowanie, a pozatem talka izolaeja większej 
ilości arestantów i dla nieh nie była dogodną. 
Często również i taki „Suka“ zmierziwszy 
sabie życie, czy towarzystwo — tknięty zwy- 
łą ludzką tęsknotą, albo Ly Sena sobie 
nie wiadomojakîm sposobem, że dańtowaną mu 
będzie wina — z calą lekkomyślnością zwracał 
się z prośbą do starszego strażnika o przenie- 
sienie go na zwykły oddział. 
| m No, a tego... Przyjmą tam ciebie? 
= Przyjmą. Czemu nie mają przyjąć! 
Zresztą, poprobuję. 
g Ażoli GA „próba kończyła się zwykle talk, 
śmiałka odnoszono do szpitala, a kilkunastu 
więśniów szło do karceru na parę tygodni. 
(Właśnie pewnego dnia wszedł do celi je- 
den „taki“ ‘2 „Suczego katka“. Nieśmiało po- 
łoży! swoje zawinistko koło „paraszy”*, — jak- 
Žal przez to zaznaczyć, że dla niego 
wszystko jedno gdzie, byle tutaj i, miętosząc , 
w ja cząpczynę, pokornie uikłonił się całej 
celi, kierując ukłon trochę na lewo, w stronę 
Iwana Iwanowicza — „brodiagi i obratnika”, 
a jak wiadomo, już jeden tylko taki tytuł 
PAN aby być starostą całego oddziału. 
Ale nikt jakoś tego ukłonu nie zawważył 
i czył dalej swoje, jak gdyby nigdy nic. 
Wówczas. „Suka“, milcząc, zaożył powtór 
ny, miski razem, wyraźnie zaadre- 
sowawszy do Iwana Iwamowicza, sle napróż- 
no. Natomiast ze stołka (powstał Woś, który 
już kilkakrotnie za pobicie „Suk“ odsiadywał 
karcer į z najwyższem zaciekawieniem począł 
ogladać ze wszystkich stron mowiejprzybyłego, 
własnym oczom nię wierząc. 
— Ty, zdaje się, jesteś Ułaszow? — za- 
pytał go wreszcie. 
— Tak jest, Ułaszow. — odpar? „ten. 
Zdrastwujtie, Iwan Iwanowicz... 
— Zdrawstwuj. A. c0' powiesz. 
Ułazsmiw ciężko westchnął. 
m Nie, Iwąnie : Iwanowiczu, Qt, dusza 
boli, serce boli -— żyć wię chce między łudźma 
szlachelnymi. Pozwólcie zostać u was 


— U nas? Ty się pewnie pomyliłeś. 
informował 


„Suczy katek“ na na górze, — go 
Iwan Iwanowicz feien p jegen 
Tak znaczy się, towarzysze, mnie 
do Erd kątka*?.,. Ag 
— Jakto myl? Miarkuj się i bacz co mó- 
wisz! Sam przecie tam poszedłeś! 
\ — A po drugie, jacy my dla ciebie towa- 
rzyezel? — wirącił Wos z. grośnym błyskiem 


"Dino aja gp fate opó: | A 
niem i milczał W pewnej chwili oparł się 
plecami o ściamę, jakby go nagle opuściły si- 
ły, Ręce mu dyżały nerwowo, a przerażone, 


psie, pokome oczy włóczyły się to za tym, to` 


za owym z niemym błagamiem o litość i zmi- 
łowanie. 

Ale tylko Woś — usiadłszy naprzeciw — 
utkwił weń swoje jastrzębie oczy; poza tym 
wszyscy starali się go- nie widzieć, bo już zbie- 
rała w nich złość. Zdą się sama obecność 
„Suki“ podniecała ich i tylko czekali chwili, 
aby się rzucić na niego, jak psy na wiłka. | 


Ba 20a począć? — zapytał 


= Ha, © co chcęsz, — rzekł Iwam Iwano- 

wicz—Tiwoja wolą, A najlepiej jdź sobie. Zre- 
szia, ©0 ją ci mogę poradzić? Zwróć się do 
ogółu. Co ogół powie, tak ; będzie. 

postąjpił krok. naprzód... 

— Wina moja jest wielka — zaczął — 
ale kto. mnie do tego zmusił? Gonsi są, lecz 
wy jesteście dla nich wyrozumiali, przebacz. 

e więc i mnie mieszczęsnemu? 

„ < Niewiadomo, czy ton mowy, czy łzy, . 
drżące u powiek Ułaszowa, czy inne jakie 
względy sprawiły, że po tej przemowie Uła- 
azow stał jeszcze cały i nie miał połamanych 
żeber i przetrąconego nosa, Tylko ju i ow 
dzie — po celi — ozwały się nieubłagane glo- 
By: 

rz Idź, sobie. „Suka jesteś. W „Suczym 
kalku” siedziałeś. A czy my wiemy, pocoś ty 
do mas przyszedł? Najlepiej idź sobie, 


Wtedy Ułaszow wyszedł na środek oeli 1 


pad? na kolana, 

— Bracia sprawiedliwi i m'łosierni! Lu- 
dzie szlachetni! Zmiłujcie stę! Nie wypędzaj- 
cie mnie... 
ło... Cztery lata! Dlaczego mam być zdaleka 
jak pies parszywy ?... SLA a „tam“ p 
żyć... Nie sposób żyć!... * oni” się trg 
jak wściekle psy.. KAC maiksi i jęk 
ra Piana im bryzga z ust... Oszaleć mo 

. Na kolanach was proszę, ludzie ser- 
yes —- zlitujeie się! Pozwólcie zostać!... 

Zamilkt i, klęcząc ze wzniesionemi do gó 
ry rękami, oniemiały, blady rozgląda? się 
po oeli — jakby się dziwił tej ciszy, która go 
nagłe ogarnęła. 


Ww celi bowiem nie odezwał się ani je 


den głos. Nikt nie zwrócił na niego na 
szej uwagi. Zdawałoby się — nie widzieli te 
go wszystkiego ; nie słyszeli, 
'Właszow wstal ciężko j, posuwając tap- 
ciami > apnióxt się do drzwi. 
Tu długo, bardzo długo, szukał po ziem 
zawimiątka, 


rezat się z nim coś, czego nto mógł zro 
zumieć. 

Tdąe a był przekonany, że jeżeli go nie 
R of Przynajmniej obiją i pójdzie do 


pa AE stało się inaczej Stała się 
rzecz ah) de nie ido wiary, poprostu głup' 
stwo. alle dla niego wielka, nie dająca się na 
prawić krzywda. I straszny, obłąkany jakiś 
żał rozpierał piersi Ułaszowa. 

Z ciężkim, bolesnym westchńieniem, pof 
niósł wreszeie swój węzełek z ziemi — i, ra 
JESZCZE, g z komającą w sercu nadzieją — zwró 
ci} się do całej celi: 


Cztery lata już tylko mi pozosta” 


N 


drożyzny wzrasta w niebywałym dotąd tem- 
Die ; ponieważ oświadczenie starosty Tomżyń- 
nie jest odosobnione, przeto. należy 

iż rzeczywiście istnieje jakis taj- 

sy okóinik M Spr. Wewn. które przewidując 

i wencji wzrostu klrożyzny strajki o-do- 
anie do niej płac zarobkowych, ma, 
amiar powiększyć dochody paskarzy i speku- 
aion drogą tłumienia strajwów. Ale cho- 
cia chodzą słuchy o poufnym olzólniku M. S 


tego rodzaju nieprawne, sprzeczne 
a Konstytucją zarządzenie zostało wydane. 


Taa 


em natomiast jest takt — oświad- 


Szenję p. starosty Żaka i przeto przeciwiko ta- 
postepowaniu władz powiatowych pro- 


testujemy i żądamy ukarania p. Żaka za samo- | 
robotników. 


0.1 zarookaki : 


a ESA 
Na marginesie. 


tano, regulammie o pewnej porze podawano 
barbate : i regularnie w pewnych okresach eza- 
eu zmieniali się ministrowie i 

wie; co już na nikim najmniejszego nie spra” 


* jącego wyczekiwania potęgował sięsffiemat z 
Pe Mow a ye 


Par ciekawością urzednicy wcześnie 


przychodziłi do lura i już na progu, miast | 


zwykłego „dzień dobry”, rzucali woźnmu krót- 
kie pytanie: 


m. dest?" 
Niema — odpowiadał osowiały wożny. 
* Praca ole kieila się Grupkii, urzędników 
narin się, siląc się odgadnąć istotne po- 
y. 


— Ośmnasty — odpowiadał sekretarz. 
m iio Nigbywałe| — odzywały się 


— | | — 


— To coś miezwykłego| — konkludował 
up zolotenń, DA. PAPAE... API 


. Nazajutrz nastrój wyczekujący udzielił 
Się nawet maszynisikom, Umilkly głośne za- 
pwyczaj rozmowy, a porozumiewano się szep- 
tem, jak w mieszkaniu 

Dnia dwudziestego przygnębienie było o 


Dwudziestego pierwszego dnia podniece- 
" nia nenwowe spowodowało, że dwaj najspo- 
kojniejsj urzędnicy powiedzieli sobie wzajem- 
nie (po „kilka slów prawdy”, jedną z maszy- 
nistek dostala ataku nerwowego, a biuralist. 
ka z wydziału X. wręcz oświadczyła, że z roz 
Paczy chyba wyjdzie zamąż albo jeszcze coś 
gorszego sobie „zrobi, i 

Następnego dnia powróci z urlopu szef 
biura i zaraz na wstepie by? niemile zdziwio- 
ny grobowym nastrojem, - panującym m mini- 


— Co ti Ao a was dzieję? — "AR 
przywołatwszy do siebie sekretarza. SO 
Wazy varia pią 

, w glosie — od roku... 


otrzymywaliśmy... 
dzisiaj... c nie do wyttrzy. 


mamia... ZB szą omera się do 
dwadzieścia dwa dni mija... Pd trzy a 
godnie. to ponad nasze sily... brake nam te- 
Po... 
> — Mów pan wyraźnie, u licha, wo: nłę 
Tozumiem. bra wam brak? 
= Noty od Cziczerina... wyszeptał se 
kretam, i padł zemdlony na fotel. 
Roman Boski. 
o tn a R a A ona a a 
3 „Gazecie Warsawskiej* spędzają sen » py 
Wiek nawet ogloszenia w „Robotniku”, 
Z racji ogłoszenia Księgarni Robotniczej, o 
fiarowującej ma sprzedaż portrety Markas i Pił. 
a A mezony ongan luksusowy endecji pi- 


„Istotnie, słusznie uczynił p. Grąckiewie, iż 
oba te portrety wykonał, słusznie też uczynił „Ro 
-botnik*, ib o obu jednocześnie podał ogłoszenia. 
Ten bowiem, ayieee rve inam 
tie nabywając równocześnie drugiego, mie jest w 
gruncie rzeczy człowielriem konsekwentnym”. i 

Ale oto dowiadujemy sie, ġe, wkrótce ukażą 
się w tegoż pędzia partrety. R, Dmow- 
Skiego i Miko aja Mikotajewiera, a następnie pay- 
gotownje p. Grąskiewicz portret red, J, Hłaski 
wraz e portretem Venus - Afrodyty. 


] 
Aaina ge a, R A 
Drobne wiadomości. 


Aleksander Błok,. znany poeta roszjski, zmar? 
w Moskwie. Biok wskutek głodu totaz więcej or 


— 


A 


padał z sił, aż umarł z wycieńczenia. Blok wwtró- | 


Gi na siebie uwagę zagranicy poamatem rewolu- 
| tylnym „Dwunastu“, przetłumaczonym ua różne 
$ tęzyki, ył 
Perna guzem amo san WONNA N 


— Który 6 fuż dzisiej dreri? — pyłał | 
referent. 


/ 


—__ Mr. 810 „AOBOTNIĘ”, roda, 17 sierpila 1821 r. 


Kronika polityczna. 


Biuro Prasowe Ministerjum Spraw Zagranicz- 
mych kemunikuje: 

Minister Spraw Zagranicznych wysłał do p. 
Hymans'a notę treści następującej: 

W odpowiedzi na notę Waszej Ekscelencji z 
dnia 28 lipca 1921 r. mam zaszwyż oświadczyć co 
nastepuje: 

Rząd Polski zmuszony jest stwierdzić z żalem, 
że stanowisko, zajęte przez Rząd Kowieński w od- 
powiedzi ua uchwałę Rady Ligi Narodów z dnia 


Polski i ludnośś Wilna w nadziei dojścia do poro- 
zumienia, niestety pozostały bea wynikW, i że ata- 


'nowisko, którego nie może się wyrzec Rząd Ko- 


wieński, pozbawiło ich catej racji bytu. 
Utając niemniej, że konflikt z Polską nie od- 


szłości odpowiada żywotnym interesom obydwu 
krajów, Rząd Polski polec] swemu  delegatowi 
przy Lidze Narodów proł. Adzemazemiu udać się do 
Genewy dh. 25 sierpnia, zgodnie z życzeniem wy» 


| 


A 


rażenem przez Waszą Ekscelencje, by mógł” ca 
dać Mu informacje potrzebne do opracowania Ta- 
portu. 

(—) Skirmuzt. 


. Wezoraj w gmachu sejmowym odbyla sie kon- 
ferencja posłów i delegatów stowarzyszeń niemiec- 
kich, zwołana z inicjatywy niemieckiego zjedno- 
czenia posłów sejmowych. W: konierencji wzięło 
udział 36 przedstawicieli ludności niemieckiej 
wszystkich dzielnie Rzeczypospolitej Polskiej, 

Wynikiem konferencji było powołanie do życia 
wspólnego uaczelnego kierownictwa zrzeszeń nie- 
mieckich pod nazwą „Ułówny Zarząd Zwiąpiców 
niemieckich w Polsce”. 

ii-go i 12-go września odbędzie się prawdo- 
podobnie w Łodui pierwszy zjazd obywateli pol 
skich marodowości niemieckiej, 


* 
++ 
Przewodniczący obir delegacji do mokawań 
polsko - gdańskich wyjeżdżają 3 Gdańska do War- 
szawy, (B B.). 


RA 

Komisje reewakuacyjna i specjalna przybyły 
do Moskwy w dniu 14 b. m. Na granicy delegat 
sowietów zażądał poddania pociągu rewizji ustąpił 
jednak wobeo kategorycznego sprzeciwu ze strony 
prezesa obu delegacji p. Antoniego Olszewskiega. 
Delegat sowietów zażądał następnie zapiombowa- 
nia wagonu. Po, przybyciu da Moskwy komisje 
zamieszkały tymczasowo w pociągi w bardzo cięż- 


kich warunkach sanitarnych  Wiadze sowieckie |' 


oddają do rozporządzenia obu komisji liczących 
łącznie 90 osób mały domek o 20-tu pokojach, w 
którym komisje mają mieszkać i urzędować. Wo- 
beo tego, iż praca w takich warunkach jest umie- 
możliwiona pose] polski w Moskwie p. Tytus Fili- 
powicz poraz trzeci interwenjować będzie w tej 
sprawie u wladz sowieckich i wystąpi zarazem z 
żądeniem wyznaczenia rosyjskich członków _ obu 
delegacji, Poa. a 


-Sprawa Slaska. 


NOTA RADY NAJWYŻSZEJ DO NIEMIBC. 


Berlin, 16 sierpnia. 
(E. E). W poniedziałek nadeszła do Ber 


POSIŁKI NA GÓRNY ŚLĄSK. 


Bytom, 16 sierpnia. 
(Œ. E). Dzienniki niemieckie donoszą, że 


Ema notą Rady Najwyższej, zawiadamiająca | rząd francuski zażądał od rządu niemieckiego 
urzędowo rząd niemei o odroczeniu decy- | wolmega przejazdu dla posiłków francuskich, 

| utóre mają przybyć ua Górny Śląsk w sile 
n'a spokoju aż do ostatecznego rozstrzygiię- | % liczebności oddziałów znajdujących się do- 


zji i wzywająca naród niemiecki do zachowa- 


cią sprawy górnośląskiej, 
RZĄD RZESZY A SPRAWA GÓRNO. 
©" ŚLĄSKA. 


- Berlin, 16 sierpnia. 


tąd na terenie plebiscytowym. 
ZARZĄDZENIA NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 


Opole, 16 cosy 


(E. EJ- Rii aie ieza 


(E. E). W poniedziałek po południu ze- | rządziła nowe wamoonienie policji 
brał się gabinet Rzeszy - adw omówienia | wej we wszystkich miejscowościach. Nowi u. 
sprawy górnośląskiej, w szczególności zać no. | 


ty Rady "Najwyższej. Prawdopodobnie rząd 
wyda do ludności Niemiec, zwłaszcza zaś do 
ludnosci gómośląskiej odezwę, nawołującą do 
spokoju i cierpliwości aż do ostatecznego nor 
strzygwięcia sprawy górnośląskiej. 
RZĄD WIRTHA A SPRAWA GORNO- 
ŚLĄSKA. 


sku, który spowodowałby nową katastrofę dla 
Rzeszy. Autor artykułu Weidner wzywa nie- 
mieckie warstwy pracujące do. popierania 
rządu Wimtha, aby w ten sposób unilknąć po 
dobnej katastrofy, Rząd niemiecki powinien 
uzyskać również poparcie wszystkich czynni. 


"ków  demokrakżyczych i socjalistycznych do 


jemaah. 
UDZIAŁ POLSKI I NIEMIEC W POSTE- 
DZENIACH, RADY LIGI NARODÓW. 
Londyn, 15 sienpnia. 
| (PAT). (Havas). Odpowiadając w Izbie 


nym stronom będzie dana okanran wezel- 
ka móżność obrony ich interesów, dodał jed- 


nalsże, że kwestję tę pozostawiono w supel- 


ności do decyzji Rady Ligi Narodów. 

+, NIEPOKOJĄCE POGŁOSKŁ 

Bytom, 16 sierpnia. 

(PAM). W Opolu krążą uporczywe pogło- 
ski, że decyzja Rady Najwyższej w sprawie 
granie G. Śląska już zapadła, a Radzie Ligi 
Narodów przekazano tylko ścisłe ustalenie 
tych granic, oo zresztą możnaby wywniosko- 
wać z oficjalnego komumikatu. Polska ma. 0- 
następujące 


m, LE ROND OPUSZCZA G. ŚLĄSK. 
Paryż, 16 sierpnia. 
(Œ: EJ. Gonera? Le Rond opuszcza Gór 
ny ASA i udaje się do pźlatynatu nadreńskie- 
go, celem objęcia dowództwa nad tamtejsze- 
a siłami koalicyjnemi, 


| 


rzędhicy przydzieleni sarny kare w zd 
BR Za EEIE RE U ya 


POŁOŻENIE POLAKÓW W BYTOMSKIEW. 
Bytom, 16 sierpnia. 
(PAT). Ze wszystkich okolic Bytomia 
nadchodzą niepokojące wiadomości, wskazu- 
jące na to, że © ile wojska angielskie, które 
sprawują władzę w Bytomiu ; powiecie nie 
udzielą ochrony ludności polskiej, ludność ta 
będzie zmuszona chwycić się samiocbrony. 
PRZYGOTOWANIA „ORGESCHU'. 
Bytom, 16 sierpnia, 
(PAT). „Rate Fahne'* ogiasza w dzisięj. 
szem wydaniu wieczormem perantis © go- 
rączkowem zbrojeniu się „orgeschu*, który 
ma natychmiast wystąpńć, skoradby decyzja 
Rady Najwyższej wypadła na niekorzyść Nie- 
miec. W najbliższym czasie zgrupować s'ę ma 
4000 skautów niemieckich w Königsort, w 
Saksonii, na ćwiczenia. Dalej, transportowano 
„Schutzpolizei'** w Bielefeld na G. 


ożeń w Warder, sza AA ONAN 


giempnia na G. Śląsk. W Meklenburga otrzy- 
mał Orgesch rozkaz 


+ Rutowania zawieteto-itandzdie 


POSTULATY ANGIELSKIE. ODPOWIEDŹ 
* DE VALERY. 
Londyn, 15 sierpnia. 

(PAT). Mavas). Według ogłoszonej ko- 
respondencji, jaką wymienili Lloyd George i 
De Valera, rząd angielski ofiarował Irlandji 
statut dominiów angielskich, takich, jak Ka- 
mada, lub południowa Afryka, Wraz Z najzu- 
pełniejszą autonomią w sprawie podatków, fi- 
nansów t. "wydatków pańsiiwowych. jednakże z 
zastrzeżeniem, że marynarka angielska bę- 
dzie mieó bezwzględną kontrolę nad morza- 
mi, otaczającemi Irlandię, która ze swej Stro. 


ny będzie ponosić część ciężarów na utrzyma. | 


mie armji i marynarki angielskiej, oraz bę- 
dzie uczestniczyć w spłacie angielskiego dłu- 
gu å w pokryciu wydatków na pensje wojen- 
ne. De Valera odpowiedział, że nacjonaliści 
śrlamidzcy, oraz sinteiniści nie a przyjąć 
propozycji, na które nie zgodziłby się naród 


| dających Amgiji prawo niedopuszczalnej inge- r. 


: merykańskte rokowania, toczące się w Rydze, 


nich polityke sysiematycznego ucisku i wk 


irlandzki, jako zawierające w kk amas 
czą sprzeczność. GZ APEET YO 
Propozycje te trmają ma wstępie prawo 3 

© 


mardu irlandzkiego do samostanowienia © TR 
swoim losie, w dalszym ciągu jednakże naru- PR 
szają tę zasadę przez wymienienie warunków, 


renoji w sprawach Irlandji. De Valera zama- "R 
cza, żę prawo Irlamdji do samostanowienia o i 
nR Hg Azdkry wcze 
łej rozciągłości. Irlandja, podobnie jak wszyst- ' 
kie inne małe państwa europejskie, jest goto- 
wa stawić czoło wszelkim trudnościom, zwią- 
zamym z niezawisłością: Pger się h 
swych prawach moralnych. senk 
gielski nis móglby uznać wymienionych pre- r 
dele wd odka EE OE 
nienie propozycji angielskich. 
STANOWISKO ULSTERU. 
Londa T K 
(PAT). (Havas). Craig ; 
ko Loga George'a pismo, | Res 
cza, że mieszkańcy Ulsteru pragnęli zawsze ` 
pozostać poddanymi angielskimi, Przedstawi- 
ciele Ulsteru nie odbęsłą żadnej kataba 
zde Valerą dopóki de Valera nie uzna pra- 
wa Ulsteru do een się jedynie autory- © 


y 


Gid w Rosji 


UMOWA LITWINOWA Z BROWNEM. 
Ryga, 15 sierpnia. ` 

(P. 4. T.). Podczas pertraktacji Litwino- 
EO CTM 


1) Rosja sowiecka przyj na siebie, 
tmoepori produktów L daje miade, B) PALA 
merykanie przerwą pomoc, mogą twywieść 


I benzynę do mich, p wszystkie dostarczone 


Dziś oczekiwane jest podpisanie mawy 
powyższej. 
ZBRIWANIĘ ROKOWAŃ ROSYISKO-AMB 
RYKAŃSKICH. 


733 


Berlin, 16 sierpnia. 
(E. E). Krążą tu pogłąski że rosyjsko 


zostały zerwane, 
PROPOZYCJA CZICZERINA. 


tów” panu je wielkie 


na głód w Rosji nota proponuje > / 
plencwej repatrjacji parijami ue wszyst- 
kich części Rosji, ale przyspieszyć tłumny nie- 

z rganizowany wyjazd. pzesz 

które samorzutnie ruszają z miejsc. Miałby ; 
być w tym oelu utworzony nowy, punkt. ZĘ GR: 
powy ms linji połoakiej. * SĘ $ S; 


Tai wii > 


loże sg 
pieren nait 
(ŒE) Na początku posiedzenia nrieczon- 
nego z dnia 15 b. m. zjazd postanowił wybrać 
radę wykonawczą, składającą się z 15 człon. LE), 
ków. Zadaniem jej będzię SEZ a 
ordynacji wyborczej do a? 
mia przedstawicieli ludności, oraz nadzór 
postępowaniem wyborezem | wyborami. 
w maz „soczki pm y > E 
g 
a a o aa A 


mieszkałe przez zwarte masy ludności pol- > A 
skiej. i nw ciągu przeszło dwu lat stosuje ' WS 


radowiena, co została stwiendzone między 
nemi w memorials. trakcji polskiej SwE 
stawodamezego 


i Eedi im w e parzy tow CH 
pełnienia fumkeji poselskich; wobec A 
urągającego wezelkiemu -Aięzygiwakec 
wości wyjęcia z pod ogólnej amnest 
ków skazanych na surowe kary Ww t 
cesię P, O. W. i O. S. sady 


wileński zakłada uroczysty protest 
semi ni rosy rwa eksterminacyinej poli- 
tyce prow kowieńskiego 4 Po. wobec ca- 


(FE. E.). Zjazd sejmików powiatowych Wi- 
łeńszczyzny wysłał następujące depesze: 

Do Naczelnika Państwa i Nacz. ka 
Jórela Piłsudskiego. 

1) Pomnąc, że tym, który po stuletniej 
aiewoli przywrócił ziemi wileńskiej w kwiet- 
miu 1919 roku wolność i prawo stanowienia © 
"sobie, jest syn tej ziemi a zarazem Wódz i Na- 
czelnik Państwa polskiego — zjazd wyraża 
mu hold i dziękczynienie, a zarazem ufność, 
że w pracy nad odrodzeniem ojczyzny nie Spo- 
ożniie, zanim zgodnie z wolą całej ludności 
nie par trwale swej ziemi z macierzą. 

„_ (Bo Marszałka Sejmu Ustawodawczego 

i skiego. 

S 2) Zjazà cial samorządowych ziem? wi- 
łeńskiej przesyła Sejmowi ustawodawczemu 
Rzeczypospolitej polskiej na ręce marszałka 
„sejmu. wyrazy hołdu oraz nadz'ei, że niedałe- 
ka jest już chwila, gdy przedstawiciele -Jud- 
_„ mości Wileńszczyzny zasiądą w sajmie pol- 
` skim do wspólnych obrad nad sprawami ca- 
łej ojczyzny. 


L państw brłiychich 


KONWENCJA ROSYJSK0-ŁOTAWSKA. 
Moskwa, 16 sierpnia, 
(E. E.) 14 sierpnia pomiędzy Rosją a Ło- 
twą podpisana została umowa, tycząca wża- 
jemnych przyjaznych stosrnków pomiędzy 
- obu państwami, 
KONTENA ŁOTEWSKO - LITEWSKO- 
NIEMIECKA. 


Ryga, 15 sierpnia, 
APAT.) Odbywają się tu wmięomyie de- 
łotewsko-litewsko-niemiecki 
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- Mtv tole telegraficzne. 


F = 5 Wp E g A E 
gremich pod Nica Ponto, Turcy cofnęli się ma pół- 
nog, poniósłszy wielkie straty, Na reszcie frontu 
bez zmiany. Grecki minister spraw 


"zm! 
$ 


rozbicie resztek wojsk kemalistów jest kwestja 
dni, 

' — Na czele powstańców marokaństich sta- 
a „Abdeł Arin, rozporządzający t0-tysięczną ar- 

mig. Armja ta maszeruje na Melilę, 

| — Beness oświadczył w sprawie rezultatu 
komłereneji w Halistadt, że między Czecho Slowa- 
= ag rng o ryzach 


Tą | Soczewka gry oj EA 
mio mu nie wiadomo o rozglsszanym wyjeździe Le- 
/ lam zagramicę £ że migdy mie słyszał, aby mial 
<> 0m przyjechać do Angiji. ; s 
O UO Przybyła do Bukaresztu Międzysojusznicza 
Komisja, która ma wytyczyć granice między Ru- 
sej a Węgrami ne zasadzie traktatu w Trianon, 


nap 
n n 


"gu Paź 
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= GÓRNICY DLA GŁODNYCH W ROSJI, 


"OKR. PPS. Zagłębia Dąbrowskiego ogłosił 
a zasępojcą odezwę do ogółu robotników Zagłę- 
jn po Komitet P. P. S. wdała 7-g0 
w sierpnia b. r. uchwalił podjąć akcję ratowniczą 
bi | oð głodu i nędey, w jakie proletarjat Rosji zə- 
(|| pełmięty zosta? praen barbarzyńskie panowanie 
7 Opnar komunistycznych, 

` Niechcy wszyscy świadomi robotnicy Zagłę- 

`- bia Dąbrowskiego i i wszyscy uszeregowami pod 
czerwonymi sztandarami socjalizmu śpieszą 1 do- 
|. rsżną pomocą dla głodnych Rosji, wykazując tem 
5 braterski Związek Ludu, mimo wszystkie nie- 
|| R ie spadly ma Polskę przez Sowiecką 
= = 


posiedzenie Okręgowego Komitetu Rabotniczego 


p 
RAM 0. K, R. Dziś o godz, 7 wiecz. odbędzie się 
3 „w lokalu OKR. Al. Jerozolimskie 56. 


BoE | Zebranie. Jutro o godz, 7 wiecz., w Jokalu 
4 OKR. (AI, Jerozolimskie 56), odbędzie. się zebra- 


tow. tow, Fidziński, Łokietek, Gardecki i tow, tow, 
Szczypiorska, Rupikówna, Fidzińeka i Wysiadecka, 
j __ Komitet kolejowy PPS, wzywa członków Ko- 
5 mite oraz mężów zaufania na posiedzenie w. 4. 


OK í 


' ‘tega świata o jego postepowa- . 
nie, uniemożliwiające jakiekolwiek  porozu- 
sieni 
iS Wiłno, 16 sierpnia. 


zagramicznych | 
oświadczył podobmo przedstawicielowi Framcji że 


> wie komisji zebewowej. Proszeni są 9 przybycie | 


. J y 


ok ah. ; ROBOTNIK", środa, 17 sierpnią 1921 r. 
= BI TEE! AERO KO WODZE WERE EO ERA DK) OD A OZ A OAZA 


18 Ê. m. (czwartek) o g. 6 po poł, do łokalu OKR. 
(At, Jerozolimskie 56), 


Kole Pelcewizna, Dziś o godz. 4 m. 30 PP, 
w Hucie szklanej Pelcowizna, odbędzie się ogólme 
zebranie członków i sympatyków PPS. 


Pocztowa org, PPS, Dziś o godz. 6 wiecz, 
odbęjnie się posiedzenie komitetu pocztowej org. 
PPS., o godz. 7 wiecz, ogólne zebranie członków, 
w lokalu ORR., Al, Jerozolimskie 56, 


Tramwajowa org. PPS, Jutro o godz, 6 wiecz. 
odbędzie się posiedzenie ikomiietu tramwttjowej 
org. PPS.; o godz, 7 wiecz, ogólne zebganie człon- 
ków w lokalą OKR., AL Jerozolimskie 56. 


Kolejowa org, PPS, Jutro o godz, 5 pp. od- 
będzie cię posiedzenie komitetu kolejowej org. 
PPS. w lokalu OKR, AL Jerozolimskie 56 


Dzielnica Jerozolima, Jutro o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego 
w lokalu przy ul, Chłodnej 41, 


Mich zawodowy: 


JAK MIN. ZDROWTA PUBLICZNEGO TRAK- 
TUJE SWYCH PRACOWNIKÓW. 

Od dwuch tygodni trwa strajk pracowni- 
ków państwowego w Tworkach. Min. 
Zdrowia nietyiiko, że do tej pory nie okazało 
żadnych skłonqości do pertraktacji z pracow- 


4 uikami, ale natomiast, celem podrażnienia ich, 


osławiony p. Dyrektor Łumiewski rozesłał im 
zawiadomienia o zwolniemiu z pracy. Nawet 
prywatny kapitalista nie ośmielilby się po- 
traktować w taki sposób jak to mczyniłi nieod- 
powiedzialni dygnitarze Min. sprawy dwu 
stu kilkunastu rodzin (niektórzy pracownicy 
pracują w szpitalu od lat dwudziestu). Dla 
charakterystyki podajemy poniżej dosłowny 

tekst owych zwolnień: 
„Zaprzestanie przez Pana pełnienia obo- 
"wiązków  shużbowych  Mimisterjum Zdrowia 
Każe» decyzją z dn. 10 sierpiia 1921 r. 
Z. 23633/5620 lznało za naruszenie obo- 

"dać analogicznie niższych funkojona- 

rjuszy państwowych przepisów Tytułu III Tym- 

czasowych przepisów stużbewych s dm. 11/6 

1918 r. Dz. U. Nr, 6 poz. 18, przekazując jed- 

mocześnie to przestępstwo służbowe w myśl 
ant. 35 T. P. Sł. do osądzenia Wyższej Komi- 
sji Dyscyplinarnej przy Ministerjum Zdrowia 

' Publicznego. 

nie Pana w pełnieniu obwiązków służbowych 

dw płacy z dniem 2 sierpnia 1921 r. 

O tem zawiadamiam Pama z tą uwagą, że na 
wezwanie winien Pam stawić się przed wspo- 
mnianą Komisją Dyscypliośrną, w terminie 
przea nią ozmaczonym,, przyczem zaznaczam, 
że ew ualne Pańskie niestawienie się na 
rozprawę pociągnie. za sobą odbycie rozpra- 
wy i wydanie wyroku w zaoczności”, 

Jakiż to zaszczyt dla biednych pracowni- 
ków szpitala w Tworkach, których pensja 
miesięczna wynosi mniej więcej od 4 do 
11 tys. mk., że ich się nazywa „iunkejonanju- 
szami państwowymi”, w tem sposób pozbawia- 
jąc idh prawa strajku, podczas, gdy robotnik, 
zarabiający więcej, ma przynajmniej możność 
walki o poprawę swego bytu i nie naraża się 
ną szykany i represje ze strony władz, jak ci 
biedni „urzednicy“. 

W SPRAWIE WCZORAJSZEGO STRAJKU W ZA- 
KŁADACH MIEJSKICH. 

IW początkach b. m, Magistrat rozesłał okól- 
nik, aby wypłata pensji za sierpień dla robotników 
odbyła się dopiero 20-go. Wobec tego, że umowa 
zawarta między robotnikami, a. Magisttatem . na- 
kamuje wypłatę 15-go każdego miesiąca, robotni- 
vy ze stanowiskiem Magistratu, wyrażonym w 0- 
kólniku zgodzić się nie mogli. Już na 10 dui przed 
I5-pm Magistrat przez usta delegatów w poszcze- 
gólnych wydziałach, oraz listem Związku był po- 
informowany, że jeżeli wypłata nie zostanie: usku- 
teczmioną w przewidzianym przez prawo terminie 
zarówno Zarząd Związku jak i delegaci nie mogą 
wziąd odpowieklzialnaści za. to co się stać może. 

Magistrat „przezomie, podyktowane rmajomo- 
ścią „sprawy upomnienie zigąorował i zlekceważył, 
co odbiło się na ludności miasta, Magistrat miał 
możność w ciągu 10 dni zrobić to 00 zrobił w ostat- 
nich pięciu dniach. Bowiem dopiero w piątek u- 
biegły Magistrat rozpoczął potraktacje z rządem 

o pieniądze na wypłatę pensji, 

Wurosł drożyżty szczególnia w drugiej poto- 
wie ubi m, by? nieslychany, co zresztą wyraża się 
w bardzo zreszłą niedokładnych orzeczeniach ko- 
misji statystycznej, wynoszących jednak 26,83 proe. 
Dodać należy, że qobotnicy miejscy od półtora mie 
siąca czekają już na zatetwieńie calego szeregu 
złożonych postulatów, że każdy robotnik dziś 
Viugistracie nie jest powien swego losu | czuje sl 
jekby na wylocie, że drożyzna w sierpniu wciąż 
się pollnosi mimo. zapewnień rządu, p pda 


Ten stan ciągłych pertraktacji, uiedotrzyma- 
sa terminów wypłał, powiększał znacznie stan 
„denerwowania. « Mimo wysiłków Zarządu Związ- 
ku ujęnia akoji w swe Tęce niektóre wydziały po- 
zgły dziś od samego rana przerywać pracę, Sta- 
nęli rob.-wydz. VIIT — filtry, wodociągi, 11 — ta- 

bor á t. d. Tym delegatom, kiórzy lącznie z przed- 


 stawicielem Zarządu Związku przyszli do Magi 


„w sprawie pomocy dla najlepszych i najuboższych 


NY. wid 


ud 


stratu (p. prezydent przez telefon mówił dużo © | to zapowiedziała, że mie rozpocznie pertas 


„obywatelskości* „użyteczności publicznej" i tu- 
mych rzeczach dobrze znanych i dziesiątki razy 
słyszanych przez robotników. Wszystko to, razem 
było pozbawione treści, bo jeżeli postulaty robot- 
nicze nie będą spełniane, wypłata pensji nie bę- 
dzie odbywała się regularnie, to nigdy mie nastę- 
pią normalne warunki pracy. 


Ze Związku pracowników miejskich, W 
czwartek, dnia 18 bież. mies., w lokalu, Al. Jero- 
zolimskie 56, o godz. 6 wiecz, odbędzie się zebra- 
nie delegatów Wyda. V i XVII. Sprawy bardzo 
ważne. 


ŻĄDANIA METALOWCÓW. 

Komisja Międzyzwiązkowa, występująca w 
imieniu robotników i robotnie fabryk metalowych 
Warszawy i Pragi wystosowała do Zarządów fa- 
bryk żądania następujące z terminem odpowiedzi 
na dzień 19 b, m.: 

L Wynagrodzenie. *1) Wszyscy robotnicy i 
robotnice otrzyrńują 75 proc, podwytlki do ogól- 
nego zarobku pobieranego w lipcu, r. b. 2) Jeżeli 
zaszedł wypadek w jakimkolwiek przedsiębior- 
stwie, że w miesiącu lipcu r. b. robotnicy nie o- 
trzymali 20 proo. podwyżki — to najpierw uski- 
tecznieną zostanie podwyżka o 20 proc., a dopie- 
ro po tem, wyrówaaniu płacy nastąpi podwyżka 
o 75 proc. 8) Polerowniczki otrzymują płace za- 


„mieślnicy, 4) Praktykanci po skończeniu trzyłet- 
niej praktyki, otrzymują płacę minimalną w wyso- 
kości takięj jak rzemieślnicy, 6) Płace od sztuki 
w fabrykach, w których akordy nie odpowiadają o- 
becnym płącom dniówkowym, lub nie są należy- 
cie ustalone, zostaną przez Zarząd fabryki i mę- 
żów zaufania, wybranych z grona robotników, zre- 
widowane i w miarę potrzeby odpowiednio zmie- 
niote. 

II. Ogólne: 1) Delegaci, którzy zostali wy- 
daleni z pracy za występowanie w obronie po- 
krzywdzonych robotników, — po ponownem roz- 
patrzeniu ioh sprawy będą napowrót do ` pracy 
przyjęci. 2) Robotnikom udzielane będą każdego 
roku 14-dniowe ' płatne pełnym zarobkiem urlopy. 
3) Przemysłowcy uznają mężów zaufania, wybra- 
cych z grona robotników danego przedsiębiorstwa, 
którym przysługiwać będzie nietylko prawo przed- 


prawo inetrwenjowania we wszystkich : kwestiach 
spornych wynikłych re stosunków pracy i płac, o- 
raz potrzeb robotników. 4) Uczniów na wypadek 
braku pracy mie należy wydałać, gdyż wydaleniem 
z pracy przerywa się ich praktykę. 5) Gdy uczeń 


poprzednio odbyty czas praktyki będzie mu zali- 
czony. 6) Fabryki stowarzyszone winny wydawać 
bilety kąpielowe raz na dwa tygodnie bgppiatnie, 
o ile nie mają her urządzeń kąpielowych. 


ty zarobek. Pomieważ z kasy chorych jako sasi- 
łek chorobowy pobiera 60 proe. zarobku, zatem 
40 proc. dopłacać będzie przedsiębiorstwo. 8) O- 
płata ra uczęszczanie robotników praktykantów i 
mlodocianych do szkół rzemieślniczych / więczor- 
nych i niedzielnych, uiszczana będzie przez. fa- 
bryki Uchwalono również odpowiednie postulaty 


dzieci robotników, za rok szkolny 1921/22 n pierw- 
szeństwem dla uczniów. szkół zawodowych prze- 
mysłu metalowegą, 

Żądania powyższe uchwalono na ogólnem ze- 
bramiu, ofbytem w dniu 16 b. m. w którem brali 
udział wszyscy strajkujący robotnicy fabryk meta- 
lowych Warszawy t Pragi. 

e  [Przedłożone żądania możywiują zdbotuiey ds- 
le wzrastą:ącą drożymmą na Środki spożywcze, nie 
wątpiac, że imajda zrozumienie u (Przemysłowców, 
z tem większa pewnością, że we wszystkich innych 


robkowe w tej wysokości, jaką pobierają rze- | 


kładania życzeń i zażaleń robotników, ale także | 


przechodzi z jednej łabryki do drugiej, wówczas | 


ków Zawodowych i tem samem należy do Am- 


używał nawet wyrażeń 
braniu niedopuszczalnych. 


tacji, dopóki robotriicy mie przystąpią do wę | 
Wobec tego robotnicy postanowili strajkować 
do zwycięstwa, Strajk trwa już dwa tygodnie, 
MOSKWICZE PRZY PRACY. 
Nie pomogły odezwy wydane przez 
ków kómunistycznych po Kongresie Zwiąsku Rob 
Przem. Spożywczego w dn. 16 lipca, irtórzy w lo 
bie siedmiu opuścili Kongres, nie pomagają rez% 


| lmcje papierowe, ani frazesy rawolucyjne, głosz* 


ne przez tych panów, którzy za, wszelką cenę PO” 
stanowili rozbić Związek Rob, Przem, Spożywcz” 
go. 

(Na dzień 14 sierpnia było zwołane (Walne 2e 
branie Sekcji Młynarzy przez Oddział Warszaw” 


miał km. irca cpn PA 
przemówieniu nie szczędził zarzutów Zarządowi 
Oddziału Warszawskiego i Głównemu Zarządowi. 
Złożył on na ręce Prezydjum Zebrania 15 rezołu” 


zwołano Walne Zebrania Piekarzy, w przypusa” 
owal „ że jest to najlepsze narzędzie do rozbija” 


żadnego da Lit be © 
sto polityczne wobee tego, w nim udziału brać 
nie może, z czego wszczął się hafas. Przed przył 
ściem do porządku dziennego zabrał głos tow. 


śmie chwili stronnicy pewnego kierunku pragnę 


rozprzęc siły robotnicze, zwołując Walne Zebranie 


chcącą Związek Rob. Przem. Spoż. podponządko- 
„wać rozkazom Moskwy i poło tylko by swoją kre- 
cią rabotę wprowadzić w czym. 

Kol, Morawski podkreślił M Związek Rob. 
Przem. Sipoż. należy do Komisji Oentralnej Zwiąu- 


śe 


ców „jaczejek*, którzy gromadzą całe zastępy smr 
mowin, łobuzów płatnych, i upijają je aby na øe 
braniu robili burdy. Po skończonem przemówfe- 
niu kol. Morawski i inni opuściłi zebranie pozosta” 
wiając na sałi zwolenników Związków moskiew- 
skie. 


Oddział Warszawski widząc tę robotę w Sek 


oji Piekarzy parę tygodni temu zadecydował od- 
dzielić ją od siebie dopóki Sekcja nie będzie się 
Związku : 


Związek Rob, Przem. Spel, w Polsee, 


W SPRAWIE REDUKCJI LICZBY ROB, w WAR- 


*prowokowania o należytej 


SZTATACH WOJSK. Ð, 0. G. POZNAŃSKIEGO, 
gałęziach przemysłu zarobki robotników w obec 
mych, ciężkich warunkach życiowych odpowiednio 
podwyższono. 


Zw, Met. „IEC ER 
li? na zebraniu r dn. 14 b. m, pognieć ogólną skoję 
ekonomiczną robotników fabryk metalowych. 


Rok zywe tame RCA ała oio: 


tet wóknej kwestii, ELA T 


T aty 


W SPRAWIE TOW. PIOTROWSKIEGO, 

Doncszą mam z Augustowa: * 

Zarączenie sądu okręgowego w Suwałkach 
o osadzeniu w więzieniu 


grono bojowców otoczyła mównicę i ściągało a 
niej mówców", O tem, fak bezczelnie kłamie to 
brukowe pisemko, wie czterdziestotysięczny ogół 
metałowców, który uczestniczył na tem zebraniu 
dnia 11 b. m, i który wtedy właśnie uchwalił 
stwarzedie błoku międzynwiązkowego w nastrojó 
bardzo poważnym i przy wzorowym porządku, 

Dwugroszówka, widząc, że robolmicy się zje- 
dmoczy!! i tworzą dziś zwarty front, choe bodajby 
plugawem kłamstwem i oszezerstwem dopomódz 
fabrykantom do rozstrzelenia opinii robotmienej. 

Robotnicy powinni sobie dóbrwe napamiętuć, 
a aE ak oda E 


karz powiatowy, p. so (endecy czują skru- 
che!) wydał opinję, że stan zdrowia Piotrowskie- 
go mie pozwala na osadzenie go w więzieniu ` 

Tow. Piotrowski zatem ostał zatrzymany W 
areszcie policyjnym w Augustowie, 


opiekunom, 
Ze Związku Metalowców; Dziś, d, 17 sierpnia, 


o godz. 8 po południu, odbędzie stę zebranie, za- saanane 
rządu oddziałą Warsawa Zwiazku przemys. 
talowego w Polsce, Lesmo 53, > Zyrardów. 


(Korespondencja własna), 
W dniu 6 b. m. odbył się tu ogromny wiek, 
zwołany przez miejscowy oddział Zw. Włókmiste- 
go. Wlec odbyt się przy udziale tow, posła Dobro- 
-wolskiego, a zwołany był w celu wyjaśnienia mo- 
botnikom przebiegu ostatniego strajku, oram za- 
kończenie tegoż, jak również sprostowania sr 
rzutów, zamieszczonych w prasie N, P. R, w 
j„Pracy” } innych organach partji rzekomo robo- 


Strajk w fabryce „B-ci Nobel“, Dwa tygodnie 
emu Tobośnicy fabryki „Bia Nobel“ wystawili 
żądania podwyżki płacy. Zarząd fabryki przystą- 
pił do pertrafstacji redukując jednocześnie per- 
sonel robotniczy, Wśród wydzlonych są robot- 
nicy, kiórzy od lat 16 pracują w tej. fabryce i, de 
legaci łabryczni, Dyrekcja oświadczyła, że tymto- 
botrikom, którzy pracują 16 lat, przyzma sześcio 
tygodtiowe odszkodowanie, go 224 do podwyżki, 


t 


Y 


RA AGE 14.46 W 


7 Ay, z których dwie liczniejsze znajdują się do dnia 


warcznej, 
_ tając się, że sprowadzi policję i takich 
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„_ Okrzykiem: „Niech żyje P. P. S“ zakończył 
swój referat, który został przyjęty burzą ' 

w i okrzykami entuzjazmu. J spisowemi, dotyczącemi 
daty i miejsca urodzenia, stanu cywilnego, wyzna- 

nia, narodowości, języka 


pytania, mające na celu ustalenie jego zawodu głó- 
wnego i pdbocznego, oraz zawodu w chwiłi wybu 
chu wojny, sytuacji w przedsiębiorstwie  hamdlo- 
wem czy przemysłowem, jeśli jest przedsiębiorcą, 
ilości zatrudnionych robotników, ewentualnego bra- 
ku pracy, jego przyczyny i t, d.; pozatem zaś cały 
szereg pytań, zmierzających do wszechstronnego a- 
świetlemia towestji mieszkaniowej i statystyki tie- 
ruchomości, Mówimy tu oczywiście tylko o kiwe- 


Pierwszej potrzeby, potępia. calkowicie politykę 

trod. Partji Rob, na terenie zawodowym i poli 

tycznym. oraz (przestrzega burżuazję i jej pachol- 

ków, iż cierpliwość  klasowo zorganizowanego 

dą etanjatu jest na wyczerpaniu t zbliża się chwi- 
Porachunku, 


Rezolucja kończy się slowami: żądamy ustą- 
pia maio buniinzyjnego! (Precz n N. P. R, 
ech żyje rewolucja socjalna! Niech żyje P, P. 8.1 


~ leży do mich jeszcze specjały krwestjonanjum sbe- 

A zepytanię, kto jest przeciw rezolucji, nikt rocy, mający na celu przeprowadzenie dckładnej 

Ye nie zgłosił. ewidencji sierot w całem państwie dla zorganizo- 
apee, wamia nad niemi należytej opieki społecznej. 

Przeprowadzenie spisu — w dodatku, jale wi- 

Płock. dimy, obejmującego cały szereg dziedzin życia 

(Korespondencja własna), spolecznego — nie jest mecza łatwą w Polsce, 


pozbawionej pod tym względem tradycji i rutyny 
organizacyjnej. To też biuro spisowe, zonganizo- 
wane przez Komisję Spisu m, Warszawy, pracuje 
już, jak wspomnieliśmy, od miesiąca, aby całą ak- 
cję spisową przygotować i możliwie uprościć, Ovga- 
nizacja spisu w mieście tak wielkim, jal Warsza- 
iwa, jest sprawą dość skomplikowamą: w zarysach 
polegać ona będzie na tem, że całe miasto podzie- 


Robotnicy rolni ofiarę samowoli władz, 
Ww ubiegłym tygodniu do folwaribu Srebrna, 


wprowadzili do lui zajętych przez | episowy, którego praogy te względu Bez- 
nych ordymarjuszy (a więc po dwie rodziny w jed- be E AAN będą RREI | dal. 
dym mieszkaniu), co ze względów czysto hygie ee , odpowiedzialni z koleś 


Aicznych jest niemożliwe. 
Władze administracyjne daty im termin trzy- 


zostal 
i w końcu wyrzuciły na dwór cztery rodzi- spisie pominięty i nikt nie byl Spisi podwij: 


woń Nies Ko sni nie — komisarz spisowy posiadać musi już przed 


dal, ażeby podobny fakt mógł zdarzyć się w pair 
stwie konstytucyjnem, 


Należy Gadmiónią, ih wadze miejscowe poszly 
Ra rękę rządcy tegoż folwarku, który od szeregu 
miesiecy mści się na służbie fol odgra- 


ków" powyfzucz na śmiecie, aby ieh zniechęcić 
do służby, tak, Że w końcu zrwekną się pracy w 
Śrebmej, Według umowy zbiorowej w ciągu to- 
ku służbowego nie wolno robić podobnych ekspe- 
, lecz-może uda się zmniejszyć personel 


pod pretekstem sprowadzenia posterun- | Tego stadjum pracy | ri BOM 


przygotowawczej 
cie do werbunku komisarzy spisowych. I ta spra- 
wa nie jest pozbawiona poważnych trudności. Do 
łunikeji komisarza należy mietylko rozdanie w 


służbowy 
ku policji. 


obszerny i można było posterunek 
umieścić w wiele wygodńiejszych pokojach, a nie 
w czworakach, Jest tu np, wygodna gorzelnia, 
obecnie nieczynna i wiele innych pomieszczeń, tak, 
łe znalaztyby się tokale zarówno dla. policji, jak 
łeż dia slużby folwarcznej, ale władze nie pomy- 
Ślaly o tem, żeby wyrzucone rodziny gdzieś umię“ 


ramaan o ada aiad AA. aA Żądać dowodów i dokumentów dla ich usumięcia— 


jednem słowem dbeć nietylko o tormstność wypeł 


posterunku policji? 

Podając ten fakt do publicznej wiadomosci, łe- dzie 

steśmy przekonani, iż odpowiednie czynniki rządo- 

we wnikną w tę sprawę i pouczą swych podnyład- 

, mych, użeby na przyszłość mieć giwaraneję, że oby- 

watele Państwa Polskiego mie będą uzaleźniani od 
widzimisię pierwszego lepszego urzędnika. 


Mruk, / | sozumiejącym spolecne znsewenie spisu, posiata. 
jącym przytem takt i umiejętność porozumiewamia 

Ozorków. | się z majrczmadtezemi warstwami miesdwiteów sto. 
R PE | Hop: brał tych Kwalifizoji, bez których tomt- 


| sarz napewno zadania 
MW Aniu © lipea b. r. odbył się fu wiec, na | 
błórum przemawiał poseł tow, Kułakowski. 
Przemówienia posia tow. Kułakowskiego zgro- 
Mmadzeni wysłudhali w skupieniu, u wyjątkiem 
kiku warcholów komunistycznych, Tow. Kułakow- mogą, Biuro Spieu liczy ty w piępwszym 
ski mówil obszernie o sytuacji politycznej į eko- | na urzędników państwowych + komumzteych, naw 
wowócanej kraju. Przedłożona orzeg diego rezolu- | czycieli, inteligeneję zawodawa, słuchatny wyższych 


> 


„EOBOTNIE*, środa, 17 sierpnia 192i r. 


OAZA. RK 


Tygodniowe pismo socjalistyczne 


ALI 


` od 15 Marca r. b. 
K. Czapińskiego, 


skiego, St. Posnera i Z. 


Ukazał się Nr. 
Dr. A. Próchnik. 
P. P. S. (dok.). Ss 


Znużenie. Karol Renner. Demokracja a system Rad. (dok.). Jam 


Droga do zjednoczenia międzynarodowego. St. Posner. 
Kuruliszwiii. Rewolucja Rosyjska a Kapitalizm Światowy. 
Jaurès. Armja, ojczyzna. 


RYBUNAC 


wychodzi pod redakcją: 
f. Daszyńskiego, T. tiołówki, M. Niedziałkow- 


Zaremby, 
32 i zawiera: 


Ośmnasty Kongres 
Z. Wojnarowska. 


1 proletarjat. Wiadomości gospodarcze, 


Warunki prenumeraty od 
Kwartalnie 200 mk., Zagranicą podwójnie; 
go 20 mk. 


dać we wszystkich punktach sprzedaży 
Redakcja i Adzalitstracie: Warszawa, 


1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyiką 70 mk., 
w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena nunieru pojedyńcze- 


ism. 
arecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 


Administracja czynna codzień od 10—3 pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje codzień 12—1 pp. 
PS, Numer okazowy „Trybuny“ wysyła się po nadesłaniu adresu.f 3 
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le 


potrzebna jest mniej więcej dla 


THE 
p- 


spisu i ulstwi pracę -jego funkcjonariuszom 
być spokojnym, że spis mie zawiedzie nar 
iei, jakie pokłada w nim (Warszawa, 


H 


ogół nauczyciele tego przepisu mie przestrzegają, 
jednak część, chcąca być w zgodzie z prawem, 
zgłasza rezygnację w odpowiednim terminie, A 
chociaż odpowiednie dekrety gwarantują całkowitą 
wyplate. poborów do. końca rolou „sikolmego, t, |. 
do S1.VIII, to jednak dla miewiadamych bliżej po- 
wodów nauczycieli tych pozbawiono w lipeu i sier- 
palu zepomóg. W ten sposób lojalność ich została 


ym, w rezultacie | 


BILET SKARBOWY DAJE 5 OD 100 — 
BANKI DAJĄ NAJWYŻEJ 3 OD 100. 


ORDRE NG a | 
-dycie gosnodarcze, 
Notowania giełdy warszawskiej, 


powodu braku benzyny dla obecnej orkt, co Spo- 
moduje klęskę jeśli dostawa uatychmiast nie ns- 
siąpi Minisiecjum robi pmsemyst mailowy odno” 


| dze nie mogły być wypłacone. IW Stodkholmie zań 


Dr. med. FELDHUSEN 


powrócił. 
Chor. wener. skórne, moczopłciowe ' (niemoc) 
Wieika 7i, tel. 152-183, Do 1 I 4—7. p: 
Z R A Z ETZ AO ZNOW) 
wiedziałnym za wszelkie następstwa za niedostar- 
camie natty i bemzyny rolnictwu, £ 
Nowa forma spekulacji walutowej. Do wiade- 
mości Ministerjum Przemysłu jį Handlu doszło, iż 
niektóre banki uagramiczne wystawiają czeki na 
banki polskie w walucie polskiej, nie mając w ban- 
kach swoich rachunków, Jest to nowa forma spe 
kulacji walutowej, deprecjonująca w jeszcza wyż- 
szym stopniu walutę polską, praktykowana przez 
niektóre firmy bankowe zagraniczne, która jednak. 
że ze względu na brak odnośnego ustawodawstwa. 
w poszczególnych krajach, nie może być ścigsna 
kryminalnie. 


Firma bankowa naprzykład Dardel $ Hagbor, 
w Sztokholmie, hardhująca walutami i ogłasają- 
ca, że sprzedaje wałutę polską, wystawiła osobie, 
iwyjeżdżającej do Warszawy czek na Bank Hamdlo- 
wy w Warszawie. Gdy jednakże osoba ta, przyje- 
chawszy na miejsce, sprezentowała czek w powyż- 


borg nie ma tem wobec czego pienis- 


Podając powyższe do wiadomości ster zadnie 


resowanych, wzywa się je do ostróżności 4 zaleca 


się przyjmowanie czeków na Polskę tylko od 
pierwszorzędnych į zupełnie pewnych firm baniko- 
wych. 


„Targ Więdeński i Graeki*, Miejscowe przed-. 
slawicialstwo austrjackie zawiadomiła | 


Miuisterjum. 
Przemysła i Handlu, że od dmia 11 września r, b, - 


1921 r.) do usialenia przy wymiarze podatint mat 
jątkowego na okres podatkowy 1921/1922 warto- 
Ści akcji udziałów, zapisów, długów, listów zasta- 
wnych, obligacji i innych papierów wartościowych 
rjum Skarbu zwróciło się do komitetów giełdo- 
wych o udzielenie urzędowego kursu giełdowego 
papierów wartościowych, motowanego ma giel- 
dach w dniu 1 stycznia 1821 r., oraz szacunku, 


względnie opinii co do wartości papierów, które 


cowe, zwłaszcza sosny, użyte do budowli l 
zwykle ulega grzybowi drzewnemu, który w ciągu 
bardzo krótkiego czasu zaraża całą budowlę è nisz- 


Urodzaje w Rumunji, Wedle  stafystycznych 


z 


się, że firma Dardel i Hage 


danych tegoroczny zbiór zboża wynosić będzie 


160.000 wagonów, z czego 40.000 przeznaczone bę- 


dzie na eksport. (PAT). 


ca przybył do Gdańska pierwszy włoski okręt han- 


dłowy „Rosałba”, wioząc dla Polski aeroplany ora | 


różne towary. (P.A-T4. 


wie okneślający stan odżywiania dziecka, Tzięki 


'| Ze Związku Nauczycieli Szkół Średnich, Zarząd 
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Nr. 210 


6 „iOÓBOTNIK”., środa, 17 sierpnia 1921 r. 


przewiczło desperatkę do szpiiała Dzieciątka Jæ | 
vus. 


ma py zaśrucie, B8-leini Stanislaw Ziem- 
owski (Pańska nr. 21), eksped; ua poczcie 
glównej ma pl, + NPA dom ze 
sklepów w okolicach ul, Śliskiej butelkę wódki t, 
nw. „czterdziesikę* | przyszedł już pijany do swe 
go kuzyna, Galewskiego ua ul. Leszuo nr, 65, 
gdzie wypił wódkę w towarzystwie Galewskiego 
i niejakiego Majewskiego, Po racie 
Ziemiąkowski wyszedł do sieni, gdzie upadi i 
stracil i . Majewski przyprowadził cho- 


Kronika. 


STAN POGODY ) 
(według danych Państw, Ins'ytutu Meteorol). , 
Temperatura aajwyższa wynosiła 'wczorzj w 
fWarsrawie 24.0, uaujniżsea 10.69, 
Przewidywany przebieg pogody w dniu dul- 
siejszym: Zachmurzenie zmienne, przelotne desz- przytowiność 
cze, dość ciepło, wiatry u kierunków zachodnich. | rego do domu, gdzie przespai wy l do Sad 
Nowy system klasyfikacji dzieci fle odżywia ago. diet gr zonk a 
wych, Polsko-Arerykańsii Komitet Pomocy Dzie- | przewiozła go do mieszkania, Przybyły tam lekara 
ciom wprowadza obecnie wo wszystkich ośrodkach 
miejskich Rzeczypospolitej, mn których prowadzi 
awa akcję selekcję, dzieci według stanu ich «d- 
żywiamia, Klasyfikacja odbywa się według Syste- | omia się bardzo dobrze. Z 
mu dyrektora kliniki dziecięcej przy Uniwersyte* 
cie wiedeńskim prof, Pinqueta, System ten polega 
na tem, że między wymiareew siedzącego dziecka 
a jego wagą zachodzi etosumel:, automatycznie pra- Krwawą bójka, Na stacji towarowej głóvmej, 
na przejeździe Drogi Królewskiej, 
temu, dzieci łatwo mogą być podzielone ma po- | czyzn wszczęło między sobą bójkę na sze, przy- 
szcnególne kategorje: dokewe, źle, i najgorzej od- 
tywianych, przyczem czułcźć systemu jest tak 
wielka, że poszczególnych klas dzieci jest z górą 20. 
(W Warszawie prowadzi się badanie ow ami z 
nred t emu już od 2 tygodni i do te jt > i 
U aae VNS Al eB około” 7000: dzieci, | Zlelni Franciszek Kudlak 
W. przyszłym tygodniu rozpocznie się tę pracę na 
prowincji. Amerykański Czerwony Krzyż przez 
udzielenie kiiku swych lekarzy pomaga tej akcji, 
która zainteresuje, przypuszczać należy, również 
ogó! lekarzy polskich. Akeja ta poza bezpośrednim | jetmi Kazimierz Rosołowski, 1 
swym wynikiem — zbadanie majgorzej odżywia: j 
nych dzieci w Polsce, może dać niezmiernie cie 


eki ma e, 
czestnik bójki, wyrobnik, 20-letni Władysław: Ka- 


(Mokotowska 59) zra- 
niony w lewą rękę i prawe oko — odwieziony do 
domu, Czwarty uczestnik bóiki, wojskowy nie- 
wiadomego mazwiska, był również ramiony, lecz 
orc z tego powodu przed przybyciem policji 
uciekł, 


e , jal i i dzieci Ujęcie pi bandytów, t 
kawy materja o stanie rozwoju fizycznego ce BE Jej; obserwacji 
8 m. na kryjówkę bandytów w mieszkaniu małżonków 


Sahotaż rządców domów, Jak wiadomo; wy” 
dział zaopatrywania miasta postanowił rozdać w 
tych dniach mieszkańcom (Warszawy nowe karty 
Bywność'owe, aby w ten sposób przeciwdziałać ak- 
cji spekulantów, którzy wybwpili mame ilości 
kart z ubiegłego okresu w madziei zrealizowania 
stratorów i rządców domów m. st. Warszawy u- 
chwalił nie odbierać kart z kiur podziału, udarem- 
miając w ten sposób rozdział kart żywnościowych 
Decyzja ta nie licząca cię z obowięzkami obywa- 
telskiemi, wobec- trudnych warunków aprowiracji 
i rosmącej drożyzny, pizyczyrić się must do wzro- 
atu spekulacji, a 


przy ul. Grójeckiej; jest to Artoni Chmielewski, 
który rówmież posiadał rewolwer, (W. kryjówce 
bady tów w mieszkaniu Rodków, znaleziono 4 lia- 
rabimy kawaleryjskie i magazyny z mabojami, fcil- 
ka r anhini a z nabojami do rewolwerów, apa- 
rat fotograficzny, 3 miljonówki i wreszcie. granat 
ręcziy z lontem, ukryty w. szafie. [W czesie arest- 
towania ‘bandytów pizez p. Kurmatowskiego, za- 
stępcę maczelnika urzędu Śledczego i p. Dobie 
kiego, kierownika działu lotnego, Cybulski usiło- 
wał pochwycić bombe. lecz w porę udaremniolio 
ten zamiar. : Almesztowano s A6-ietnią 
dzierwezynę, córkę właścieiela domu w Białymsto- 
ku, którą bamdyci porwali, zewatcidł } wozili z s0- 
bå. Bandyci grasowali wyłącznie ma Kresach, r = 


przywozili łup do Warszawy. 
jskowych. 


Teatr i Muzvka. 


TEATR MAŁY., 


Główny Źwiązku Zawodowego Naucz Polskich 
Szkół średnich zawiadamia, żo Komisja ustalająca 
płace na rok przyszły w szkołach 

przerwała swe obrady z powodu wakacji i wzmo- 
wi je na początku września, Norma zasadnicza, 
"według postulatów Zwiazku, winna wymosić oko- 
lo 9000 marek. Odpowiednio do tego będzie pod- 
wiesione wpisowe, ' 

Zarząd Główny Związku Zaw, Naucz. Poł. 
szkó! średnich zawiadamia, że wyszedł nr, 2 „No- 
wych Torów, organa Związku, w objętości 6 ar 
kuszów druku. Numer ten zawiera sprawozdamia 
ze Zjazdu 15 — 18 maja r, b., z działaności Za- 
rządu Głównego, Zarządu oddziałów, artykuły 
treści ogólnej między innymi: Drogoszewskiego! 
„O autonomii szkolmej”, Jesieria: „Ustrój szikol- 
moczomych*, 
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ách aktach AMHreda Savoia. 

Wystawiona w piątek komedyjlca francu- 
ska (autorem jej jest podobno zaklimatyzo- 
wany w Paryżu bogaty przemysłowiec łódz- 
ki) jest lekka i dowcipna w pierwszych dwu 
aktach. Natomiast ostatnia dwa akty, gdy 
„bohaterom“ zbiera się na sentymentalizm, 


jako bohaterów), który miał już siedm ton, 
a dostaje się w sidła ósmej — sprytnej, inteli 
gentnej, francuskiej a zubożałej mangrabian- 
ki, która upodobała sobie wprawdzie Browna, 
ale dakucza mu w wyrafinowany sposób i 
wystawia na próbę jego miłość w tym celu, 
aby oczyścić atmosferę małżeńską od niepo- 
kojącej zmory posądzeń, jakoby mąż kupił ją, 
a ona mu się sprzedała. 
Postać Franouzki wyszła z pod pióra au- 
tora b. plastycznie i juteresująco. Jest to zre- 
szta jedyna osoba w sztuce, która interesuje 
widzów. Reszta — to marjonetki i szablony, 
nie wyłączając Browna. Żywy i dowcipny 
djalog, ożywiona, pełna ruchu i miespodzia- 
mek akcją w pierwszych dwu aktach świad- 


„Nowe Tory“ można mabywać w Kooperaty- 
wie Związku, Bracka 18 od 5 do 7 pp. 

Skorowidz dekretów, Nakiadem Mimisterjum 
Spraw Wewnętrznych - została wydana trzecia 


Skorowidz powyższy w cemie 150 mk. za 
egzemplarz, znajduje się ma składzie w księgarni 
F. Hósicka, Senatorska nr. 22, 

Wydalenie redaktora „Gazety Olsztyńskiej" w 
Niemiec, Redaktor „Gazety Olsztyńskiej" i „Gaze- 
ty Polskiej", p. Ludwik Łydko, ma mocy mozporzę- 
dzemia rejencji olsztyńskiej wydanego w poromi- 
mieniu z ministerjum spraw wewnętrznych w d. 
12 b. m. wydałomy żostał z Niemiec, P, Łydko do- 
wiedział się o swojem wydaleniu z olsztyńskiej 
prasy niemieckiej, 

Prasa niemiecka motywuje 'wydalenie p. Łyd- 
ko uprawianiem w prasie polityki gramiczącej za 
udradą stanu, denunejacją i dyskredytowamiem pó- 
Bityki niemieckiej u państw toalicyjnych, prowo- 
Kkacją niemieckiej ludności, sytrpatją dla p. Kor 
famiego i jego „band“, rozszerzamiem wieści: mie- 
pan sk rzekomo 6 prześladowaniu hudmtości 
polskiej w Prusach Książęcych, a wszystko to czy- 
ui rzekomo p. Łydko jako polski poddany. 

"Zarzuty te są wprost-niesłychame, jeżeli stę 
zważy, że prasa związkowa występuje nadzwyczaj 

owamie, starając się o zgodę i> porozumie- 
nie pomiędzy Niemcami i Polska. 

„Związek (Polaków* matychmiagt w sprawie 
p. Łydko postarał się o posłuchamie u prezesa re- 
fencji olsztyńskiej p, von Oppena 

"Jest to już trzeci wypadek wydalenia redak- 


połowiczne. A 

Szłuka ta jest przeznaczona dła ludzi ba- 
wiących się w życiu i życiem, dla. giełdziarzy, 
paskarzy ij inych pasorzytów. Dlatego nie 
zasluguje na dłuższe omawianie w piśmie co- 
cjalistycznem i dlatego też cieszyć się będzie 
dużem powodzeniem, zwłaszcza, że posiada 
sceny pikantne. 

-_ Swietna grą i Ślicznemi toaletami przyku- 
wała widzów p. Mary Mrozińskka, 
m: B. 


Teatr Rozmaitości, W piątek 19 sierpnia 
otwiera podwoje dramatem „wojeniiym* Maury- 
cego Maeterlincia „Burmistrz Stytmondu". Przed- 
pren: dopełni tegoż autora dramat p, t.: „Sól 


Kasa zamawiań rozpoczeła. już sprzedaż bi- 


oma polskiego z Niemiec B, Shawa „Bohater i żołnierz", 
WYP ı Teatr Mały. Dziś i jutro „Ósma tona Simo- 
i paue brodego“, komedja. Savoina 


Praski, Dziś tregedja Zapolskiej „Ich 
po AA ZO 
POÓKWITOWANIA, $ 

Na strajkujących robotników w Łodzi: 

Zebrane przez tow. Szrotła w gearbarmi I, 
Gąsiorowskiego mk. 3850 na liste mr 12, oreg na 
listę nr, 12 tom, Kucienieweki mk, 100 i tow, Jas 
siński mik, 50 

Kooperatywa „Stol“ ml, 8450, 


Zamachy samobójcze, (W domu mr. 36 przy 
ul. Nowy Świat, napila gię sublimatu w diini 
samobójezym _ pracowaiczką telefonów, - 26Jetmià 
Karolina Kamińska, którą w stanie ciężkim prze 
wiozto pogotowie do szpitala Dzieciątka Jezus, 
_,— W domu mr. 11 przy mi, Kowieńskiej, za- 
(mula się sublimatem w zamiarze samobójczym 25- 
lemia Lida Jm kowska, którą w stanie ciężkim 
przewiczło pogotowie do szpitala ‘Si. 
|. — Przy zbiegu Al, Jerozolimskich i Mar- 
szatkowskiej, 25-letnia Bolesława  Polczewska w 
colu semobójczym napila się jedyny, Pogotowie 


Rec dior naczelny dr. Feliks Perl. 


„Ósma żona sinobrodego** — komedja w į. 


Dzielnica Mokotów ua listę nr. 11 mk. 1280, | 
Tramwajowa ong. PPS, st, Muranów na listę 

nr, 31 — mk, 4472, 

ŚR sDriojnica śródmniejska ma listę mr, 57 — 
Dzielnica Powązki na liste nr. 18—mk. 1060. 


Na powstańców górnośląskich, n 

Bezimiiennie mk, 400. rr 
Na dzieci pewsiańców górnośląskich, 

W rocznicę śmierci Antoniego nwołowskief” 


Elektrownia” warszawska mki 1970, (Zenona); á 
; Rodzime mir, 1000, 4 
Na fuudass wyborczy P, P, 8. Ferdek mie, 500. 


W. Rodziew „ 100, i i * 

pak l Na Robetniczy Wydział wychowania dziecka 
-Dla weterana z r, 1831. | i opieki rad niem, 

Dr, M, Jarosz mk, 2150, Bezimiennie mk, 100, Wa: 


ROZKŁAD JAZDY | 


na kolejach i kolejkach podjazdowych. -~ 


Odjazd (dw. Wsdhedmi): 6.80, 16,40, Przyj 
14.10, 23,56, | 

Warszawa — Skierniewice — Toruń, Od}? 
(dw. Gk): 7,16, 17.25, 21020, 23,85, 2355, P 
5.50, 7.20, 8.00, 15.35, 22,05. A 

Warszawa — Dęblin. Odjazd (dw. Gt.): 84 


Liczby czarne oznaczają pociągi pospieszne, 

Warszawą — Berlin — Paryż, Odjazd dworz, 
Główny 20.20. Przyjazd 13,65, 

i Warszawa — Praga — Wiedeń, Odjazd (dw. 
Gł.): 21,50, Przyjazd 9.20, 

Warszawa — Pruszków — Grodzisk — Ży: 
rardów — Skierniewice, Odjazd (dw, GŁ: 0.10, | 18.50, (Przyjazd 10.35, 22.35, pr? 
450. 5.35. 6.10. 8.05. 8.30, 11.05, 14.10, 14.35, 15.30. Odjazd (dw. Wsch.) 9.45, 18.45, 17.80, 2046 
16 10, 16.30, 17.40, 19.80, 19.50, 20.55. 22,40; f b Przyjazd 6.00, 6.50, 8.45. 18,00, 21:40, 
jazd: 0,25, 1.10,- 6,40, 7.35, 7.50, 8.15, 8.30, 10:45, Warszawa — Otwock: Odjazd. (dw. Wschodn 
11.45, 15.10, 17.05, 17,55, 19.10, 19,45, 21,05, 21,05, | 5.10. 7.55, 10.10, 12.20, 18.45, (do Sobolewa) 1 
28.50, 1655, 18.25. 20.10, 21,46, 28.20, Przyjazd 7 40, 

Warszawą — Gdańsk przez Bydgoszcz, Odjazd | 10.55, 12,35, 15.10. 17.25, 18.25, 19:20. 21.00, 2s 
y Gł.) 7415, 17.25, 28.35, Przyjazd: 7.29, 15.35, 


(z Sobolewa) 23,00, 0/10, À 
Warszawa — Pilawa, Odjazd (dw, Wschod.)* 


Warszawa — Choiniee — Tuchola — Gra. | 9.00, 23.20. Przyjazd 8.25, 18.25, 
dziądz, Odjazd (dw, GŁ): 21,00. Przyjazd 19,55. Warszawa — Łochów, Odjazd (dw. wiege 
Warszawa — Skalmierzyce — Poznań, Odj. | 7:55, 9.55. 14.05, 16,6, 19,10, Przyjazd 11.57, M4 
(dw. Gł.) 9.20, 417.25, 18:15, 20.20, 24.20, 22,10, | 18,02, 20.12, 28,07, 
28.35, 28,55, Przyjazd 5.50, 6.25, 7.20, 8.00, 12,00, Warszawa — Łochów — Małkinia,  Odjed 
18.05, 28.30. | (dw. Wileński): 28.20, «Przyjzd 8% 


Warszawa — Mrozy, Odjazd (dw. Wschodść)* 
7.45, 9.10. 11.00, 15.40, 18.10, 2156, Przyjazd 6,4% 
12,16, 13.40, 15.80, 20.25, 22.45, 


Warszawa — Poznań przez Toruń, Odj, (dw, 
Gł.) 21.20, 23,55. Przyjazd 6.50, 8.00, 
(dw. GL) BOR aA 722,10 p i 836, 
. Gł.) 9.20. 18.15, 20.20, 22,10, b 
12,13, 13,05, 23.30, mę 
Warszawą — Lwów przez Kraków, 
(dw. Gł.) 13.50, 21.50, Przyjazd 9,20. 16.10. 
Warezawa — Lwów przez Lublia, Odj, (dw, 
GL.) 8.15, 18.50, Przyjazd 10.35, 22.35, 
Warszawa — Lwów przez Dęblin, Odjazd 
(dw, Wschodni) 9,45, Przyjazd 6.50, 18.06, 
Warszawa — Kraków, Odjszd (dw. Gl.) 8.50, 
1619: 15.30, 19,15, 21,50, 23.45. Przyjazd 9,20, 10,30 


Warszawa — Kraków przez Dęblin, Odjamd 
(dw. Wschodni) 17,80.: Przyjazd 8.45, 

Warszawą — Granica, Odj, (dw. Wsch.) 21.20, 
Przyjazd 6.00 
06 i — 4-3 fabryczna: Odjazd 6.50, 7.40, 
.00, 1.50, 18.45, 21,50, 2805, 0:10, Przyjazd 7,35, 
8,50, 9.50, 12.50, 16.10, 22.45, 23.10. T 

Warszawą — Łódź Kaliska: Odjazd 8.20, 9.20, 
BE. -20,20, 22,10. Przyjazd 6.25, 9.05, 12 00, 13,05, 


swarszawa — Chylice, 
R 20.40, 22.14, Proyjazd 7.80, 8.89, 18,21, 17 


"Warszawą — Piaseemo, Odjazd 8.20, 1280 
16,20, Przyjazd 11.48, 15.48, 20.08, , 


Linja Grójecka, 

Warszawa — Grójec do Piaseczna 555 r.,.d8 
Brzustowea 7.02 r., 11.40 pp.. 7.05 w. do 
9.00 r., 4,30 pp.. do Góry Kalwarji 7.80 r., 11.01 % 
2,41 Pp. 8.27 W, 

Przyjazd: z Piaseczna 8.06 r., 
8.40 n., 5.28 pp., 10.10 w.a Jasieńca 2,48 pp.. 10.38 
w. z Góry Kalwarji 7% r. 11,37 r. 402 pP4 
8.50 w. 

Linja Zegrze — Radzymin, 
Praga Stalowa — Zegrze, Odjazd 8.20, 1158 


Warszawa — Wilno, Odjazd (dw, Wschodni): Przyjazd 12.28 i 20.88, 
9.35. Przyjazd. 18.40, Praga Stalewa — Radrymia: Odjazd 840 
Warszawa — bŁuniniee. Odjazd (dw. Wsch.) | 10.32, 1240, 17.00. 18.30, 2100. Przyjani 74% 


18.50. Przyj. 16,50. 


42, 13.12, 4412, 16.12, 20 i 22.16, 
Warszawa — Blonie — Sochaczew — Łowicz AE e. Mo 4 
Odjazd (dw. GŁ): ak 8.40, 15.00, 1645: Przyj, 


. Linja Jabioenno-Wawerske.Karorewska 


Odjazd 10.10, 144% 
w jt. 


LJ Brzustoweś 


7.00, 14,30, 20.45, Praga-Most Jablonna, Odjazd 6.08, 827, 9.54. 
Warsrawa — Mława — Wowo, Odjazd (dw, | 1131, 1312, 14,48, 1625, 18,6, 19,54, 21.07, 3 
GŁ): 21,00, Przyjazd 10.55. jazd 7.1, 820, 10.38, 11.46, 1845, 15621, 1 
Odj. (dw. Gdański): 7.05, 650, 9.50, 15.80, | 18.40, 20.29, 22.10. 
16.15, 24.22, 22.50, Przyj. 6.15, 8.26, 10,31, 13,15, Pragą - Most — Otwecii, Odjend 8.01, 10.54 
15.00, 18,85, 22.00, | 12.18, 3.51, Przyjend 7,81, 11.17, 14:17, 15.39, a 
j. (dw. Wschotdnf): 0.15. - Przga-hiest Karezew. Od 


— Otwock — 3 
Warszawą — Modlin, Od (dw, Gdafńsici): | 5.27 (z Grochowa IN) 8.57, 14.30, 17.12, 2055, Pray 
10.58, 20.50. Przyjazd 10.00, r k | jand 8.25, 12,29, 18.05, 20,49, 22.36, 


Pan; 


który o godzinie 1 w nocy dnia 8 na 9 b. m. z wagonu 
sypialnego zabrał przez omyłkę palto, marynarkę z róż- 
nemi d 
ny jest © zwrot paszportu i dokumentów za bardzo wy-| Jan Grodzieński i S-ka, Warszś” 
sokim wynagrodzeniem. Dyskrecja zapewniona. ` Zgłaszać yae i96. Gdansk Siina 
się Nowy- Swiat 39, Zakład fotograficzcy. ben 17, tel, 34-80. Sprzedaż ná 


Powiatowa Kasa Chorych = 


w Drohobyczu (Małopolska), 


OGŁOSZENIA  BROBNE. 


jem Ye wm 
— zał Saar 


ry, cukry, czekoladę:*kooperaty” 
wom, = najtaniej Bolec 
„Zródło Polskie“ Jan Grodzień” 
skt | S-ka, Marszałkowska 95, te” 


rozpisuje niniejszym konkurs na posadę samodzielnego lefon 231-66, 


lekarza kasowego w Schodnicy (obok Borysławia). Czas rem r r 
pracy około dwie godziny dziennie,—wynagrodzenie sta- M $ > 
łe wiam według umowy, mieszkanie z czterech po-|FĄ$GLE GROCH, dy ar 
koi, kuchni, łazienki, elektr. oświetlenie. Praktyka pry- j„Zródłó Polskie“ Jan Grodzień* 
watna bez konkurencji, kandydat może otrzymać również% bo, gz “l Marszałkowska 95, 
posadę | ź j 

posauę lekarza okręgowego powiatu. Posada do objęcia === z prani 4 
I toaleto- 


1 października, — podania do 31 sierpnia b. r. 
i [we po cenach fabrycznych pole“ 


Dr. Nei. |. Dalęcki Maski! <a „Zródło „Polskie* Jan Gro- 


AC d ze Marszałkowska 
lek. szp. św. Łazarza aiw zi a adna wade 
i ; 2 Zel, | => 

chor. skór. I wenėr. — po- nod palto a pó = TE SAMAY, ALEJE, pi- 


wrócił. Przyjmuję od-2—3 i od 
A TE na beczki poleca „Zródło 
5—7. Wilcza 26a. DE Jan Ałapim M Polskie" Jan Grodzieński 
b, star.. ordyn. szp. S-go Łazarza |23] 


ANALIZY idi giid sg Marszałkowska 95 


nokoki) | t d. 0810— 4-pp. | panien su zn takone 00 |= | 
RYMARSC, 4 J- (h. E. Pros Biżutorję zioło, srebro zegarki a GWOZDZIE, KOSY, 


kupuję oraz sprze- 3 młotki, babki, grabie, 

daję okazyjnie: Rajkorzystnie, bo SR , oh pózn an 
; miel . wyroby żelazne po 

0 a siej "PH |„Zródło Polskie" Jan Grodzieńr 


ski i S-ka, Marszałkowska 95, tel. 
H i potrzebuje pokoju 2531-66, =: 
p CTYTM umeblowanego o ile 
możności z osobnem wejściem. 
Oferty do „Robotnika“. 


EE AE O. 
PAPIER zę księgi buchal- 
ł ryjne, kopjaly, odein- 
ateina a Bim i ki kupuję. ha na 4TA—9, muję reperacje nA dobrze. Zna* 
redniego wzrostu. ; wyprzedaż garniturów |ny zegarmistrz Gutmacher, Smo“ 
Wiadomość: uj. Warecka. 7 m. LL. Kielka męskich. palt i obuwia, jcza 21, róg Dzielnej. 3 
I I NE E E EET AAA EM ceny konkurencyjne Chmielna 49 ` 
© m. 5. ; 3 


b. asyst, przy szpitalu Virchowa, 


Dr. Z. Rostkowska 


Choroby skór. wener. i as 

nalizy krwi na syfilis (Wą- 

sserman), Żelazna 84, tel. 
237-21 od 4—6. 


Okazyjnie 


do sprzedania garnitur męski na 


A PANEK PY OE T A 
ZW PK SZL ORZE 


Piar TEA sob 


druk, 


Odbito w „Robotnika“. Warecka_ 7. 


umentami i paszportem amerykańskim, proszo- === „ŚRÓDŁB DOLSNIE” 


ślubne, złote, srebrne» 
Obrączh PiGRSEIORkI, kolczyki, 
zegarki. Ceny bardzo nizkie. Przyj” 


A 


ROLIMALIE wae 


